
Cena pojedynczego numeru 10 gr. Dzisiejszy numer zawiera 6 stron i „Nasz Przyjaciel*LKJIHGFEDCBA

B E ZP A R TY JN E P O LS K O  - K A TO LIC K IE  P IS M O  LU D O W E .

. W  eksped . m iesięczn ie 79 gr. * odnosze- 
1 rZ6U  p ia ła  • n iem przez pocztę 21 gr. w ięce j. W  w y ­

padkach n ieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 
zie len ią pracy, przerw an ia kom unikac ji, abonent n iem a praw a  
ta daA poza lerm inow yoh dostarczeó gazety , lub zw ro tu ceny abona ­
m entu . Za dzia ł og łoszen iow y R edakcja n ie odpow iada R edaktor 
przyjm u je od 10 - 12. N adesłanych a n ie zam ów ionych  rękop isów  R e ­
dakcja  n ie  zw raca i n ie honoru je . R edakcja i adm in is trac ja  u l. M ick ie ­
w icza L Telefon 60 . K onto czekow e P . K . O . P oznań 204 ,252 .

Sutniennem wykonywaniem obowiązków,NMLKJIHGFEDCBA 

budujemy silną Ojczyznę!

fT e  7 n  ■ -»  • Za oglosz. pobiera s ię od w iersza m m . (7  
L /y iU oX L IIia« tam .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-1  am . w  
w iadom ościach potocznych 30 gr. na p ierw sze j str. 50 gr. R abatu  
udzie la s ię przy częstem og łaszaniu . „G loa W ąbrzeski* w ychodzi 
trzy razy tygodn. i to : w pon iedzia łek , środę i p ią tek . P rzy sądo- 
w em śc iągan iu naleinośc i rabat upada. D la spraw  spornych jes t 
w łaściw y S ąd w W ąbrzeźn ie . —  Za te rm inow y druk , przep isane  
m iejsce og łoazen ia adm in istrac ja n ie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o n leprzy jęc ia og łoszeń bez podan ia pow odów

Nr 28. K otro fecro , Gutub, so b o ta d n ia 7 m a rc a 1 9 3 6 r . R o k 1 7

M IN IS TE R S TW O S K A R B U
M in iste rs tw o  S k a rb u p o d a je n in ie jsz e m  d o w ia d o m o śc i p u b lic z n e j, ż e n a m o c y d e k re tu P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o li­

te j z d n ia 1 4 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . o k o n w e rs ji p a ń s tw o w y c h p o ż y c z e k w e w n ę trz n y c h (D z . U . R . P . N r. 3 , p o z . 1 0 ) o ra z  ro z p o ­
rz ą d z e n ia M .m stra S k a  rb u z d n ia 1 7 lu te g o 1 9 3 6 r . (D z . U . R . P . N r. 1 2 , p o z . 1 1 4 ) p rz e p ro w a d z o n a z o s ta je k o n w e rs ja  n iż e j 

w y m ie n io n y ch p o ż y c z e k p a ń s tw o w y c h n a w y p u sz c z o n ą n a m o c y p o w o ła n eg o d e k re tu 4 °L P o ż y c zk ę K o n so lid a c y jn a p rz y  

z a c h o w a n iu n iż e j p o d a n y c h w a ru n k ó w .  H J

k o n w e rs ji p rz y jm o w a n e b ę d ą o b lig a c je n a s tę p u ją cy c h p o ż y c z e k p a ń s tw o w y c h :

1 )  5 1 o p a ń s tw o w e j re n ty  z ie m sk ie j se rji 1 z k u p o n e m , p ła tn y m  1 c z e rw c a 1 9 3 6 r .;

2 )  S Id o p o ż y c z k i b u d o w la n e j se rji 1 1 z k u p o n e m , p ła tn y m  1 5 w rz e śn ia 1 9 3 6 r .;

3 )  5 % ) p a ń s tw o w e j re n ty  w ie c z y s te j se rji 1 z k u p o n e m , p ła tn y m  1 5 g ru d n ia 1 9 3 6 r .;

4 )  4  lo p re m io w e j p o ż y c z k i in w e s ty c y jn e j, 3 ° lo p re m jo w e j p o ż y c z k i b u d o w la n e j se rji I i 6 ° lo p o ż y c z k i in w e s ty c v in e i 

—  b e z ż a d n y c h k u p o n ó w .  7 1 J

1 O Q £ Poza te rn  b ę d ą  p rz y jm o w a n e  d o  k o n w e rs ji o b lig a c je  6 ° |o  P o ż y c z k i N a ro d o w e j z e  w sz y s tk ie m i p ła tn e m i p o  d n iu  1 5  s ty c z n ia  

IW O  r . k u p o n a m i (p o c z y n a ją c  o d  k u p o n u , p ła tn e g o  1 lip c a  1 9 3 6  r .) le c z  ty lk o  o d  p ie rw o n a b y w c ó w  ty c h o b lig a c y j o ra z  o d o só b , 

k tó re o trz y m ały te o b h g a c je n a z a sa d z ie p rz e le w u w  m y śl o b o w ią z u ją c y c h p rz e p isó w  o o b ro c ie o b lig ac ja m i te j p o ż y c z k i ’.

1 P .£ a < y o? 6  ° P o z y c z k i N a ro d o w e j b e z k u p o n u , p ła tn e g o 1 lip c a 1 9 3 6 r ., le c z z e w sz y s tk ie m i k u p o n a m i d a lsz e m i, 

o ra z o b lig a c je 5  lo p a ń s tw o w e j re n ty  z ie m sk ie j se rji I b e z k u p o n u , p ła tn e g o 1 c z e rw c a 1 9 3 6 r . b ę d ą ró w n ie ż p rz y ję te d o  

o n w e rji z te rn je d n a k , ż e z ty tu łu k o n w e rs ji z o s tan ą z a n ie w y d a n e o b lig a c je  4 ° lo P o ż y c z k i K o n so lid a c y jn e j b e z  p ie rw sz y ch  
2 -c h k u p o n o w , p ła tn y c h 1 5 lip c a i 1 5 lis to p a d a 1 9 3 6 r . ’

1  p o ż y c z e k z ło ż o n y c h d o k o n w e rs ji p o d le g a ją w y m ia n ie n a o b lig a c je 4°Ig P o ż y c z k i K o n so lid a c y jn e j w  s to ­
su n k u 1 0 0 z a 1 0 0 w a rto śc i im ie n n e j.

K o n w e rs ja ro z p o c z n ie s ię z d n ie m  1 5 lip c a 1 9 3 6 r. i trw a ć b ę d z ie 1 0 m ie się c y , t j . d o d n ia 1 5 m a ia 1 9 3 7 r .

K o n w e rs ję p rz e p ro w a d z a ć b ę d ą : k a sy u rz ę d ó w  sk a rb o w y c h , B a n k P o lsk i, B a n k G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o , P o c z ­

to w a K a sa O sz c z ę d n o śc i, P a ń s tw o w y B a n k R o ln y i ic h o d d z ia ły o ra z in n e u p o w a ż n io n e d o te g o p rz e z M in istra S k a r ­

b u p la c ó w k i, k tó ry c h lis ta z o s ta n ie p o d a n a d o w ia d o m o śc i p u b lic z n e j.

O b lig a c je p o ż y c z e k , w y m ie n io n y c h w  p u n k ta c h 1— 4 , p rz e s ta ją b y ć z d n ie m  1 5 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . u m a rz a n e w e d łu g  

d o ty c h c za so w y c h p la n ó w  i p rz y n o s ić o d se tk i o ra z w y g ra n e (p re m je ) p o z a  o d se tk a m i p rz y p a d a ją c e  m i z a  o s ta tn i k u p o n , k tó ^  

re g o b ie g ro z p o c z ą ł s ię p rz e d d n ie m  1 5 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . K u p o n y , k tó ry c h b ie g ro z p o c z y n a s  ę p o  d n iu  1 5 s ty c z n ia 1 9 3 6  r . 

są n ie w a ż n e . O b lig a c je te n ie z ło ż o n e d o k o n w e rs ji w  p rz e p isa n y m te rm in ie p o d le g a ją u m o rz e n iu w e d łu g ic h w a rto śc i  

im ie n n e j n a jp ó ź n ie j w  c ią g u la t 3 0 d ro g ą lo so w a n ia p o d łu g p la n u  u m o rz e n ia u s ta n o w io n e g o d la k a ż d e j z ty c h p o ż y c z e k  

ro z p o rz ą d z e n ie m  M in is tra S k a rb u .

II . 4 ° lo P o ż y c zk ę K o n so lid a c y jn ą w y p u sz c z a s ię z d n ie m  1 5 m a ja 1 9 3 6 r . n a łą c z n ą k w o tę  im ie n n ą 6 0 0 .0 0 0 .0 0 0  z ło ­

ty c h w  z ło c ie w  o b lig a c ja c h n a o k a z ic ie la p o 5 0 , 1 0 0 , 5 0 0 , 1 0 0 0 , 5 0 0 0 , i 1 0  0 0 0 z ło ty c h w  z ło c ie .

....  O p ro c e n to w a n ie s ta łe p o ż y c z k i, w y n o s i 4 o d 1 0 0 w  s to su n k u ro c z n y m . O d se tk i p ła tn e są z a z w ro te m  o d p o w ie ­

d n ic h k u p o n o w  p ó łro c z n ie z d o łu w  d n ia c h 1 5 m a ja i 1 5 lis to p a d a z w y ją tk ie m  o d se te k p rz y p a d a ją c y c h z a p ie rw sz e d w a  

k u p o n y , z k tó ry c h k u p o n p ie rw sz y o b e jm ie o d se tk i o d d n ia 1 5 s ty c z n ia 1 9 3 6 r . i p ła tn y b ę d z ie 1 5 lip c a 1 9 3 6  r ., z a ś k u p o n  

d ru g i o b e  m ie o d se tk i z a d a lsz y o k re s c z te ro m ie s ię c z n y i p ła tn y b ę d z ie 1 5 lis to p a d a 1 9 3 6 ro k u .

• P ^ y c z k n  p o d le g a sp ła c e n iu d o d n ia 1 5 m a ja 1 9 8 2 r . d ro g ą d w u k ro tn e g o w  k a ż d y m  ro k u trw a n ia p o ż y c z k i, p o ­

c z y n a ją c o d d n ia 1 5 lis to p a d a 1 9 3 7 r ., u m a rz a n ia c z ę śc i o b lig a c y j w y lo so w y w a n y c h w  ty m  c e lu w  d n ia c h 1 5 m a ja i 1 5 li­

s to p a d a p o d łu g  u s ta lo n e g o p la n u  u m o rz e n ia .

1 1 o n o ? k h g ? c ,e P °ź y c z k i w y lo so w a n e d o u m o rz e n ia w  c ią g u p ie rw sz y c h 1 0 la t ie j trw a n ia , p o d le g a ją w y k u p o w i z n a d ­

p ła tą 2 0  lo , z a ś w y lo so w a n e w  la ta c h n a s tę p n y c h —  z n a d p ła tą I5 0 U p o n a d ic h w a rto ść im ie n n ą .

, . O b lig a c je p o ż y c z k i m a ją w sz e lk ie p ra w a p a p ie ró w  p u p ila rn y c h . O b lig a c je p o ż y c z k i w ra z z k u p o n a m i o ra z p rz y -  

c o d y o d ty c h o b lig a c y j i . k u p o n ó w  w o ln e są o d w sz e lk ic h p o d a tk ó w  i d a n in p a ń s tw o w y c h i sa m o rz ą d o w y c h .

... O b lig a c je p o ż y c z k i w  k w o c ie , n ie p rz e k ra c z a ią c e ) 5 .0 0 0 z ło ty c h w  z ło c ie w a rto śc i im ie n n e i, o ra z k u p o n y o d ty c h  

o b lig a c y j n ie p o d le g a ją ż a d n e m u z a ję c iu , n ie w y łą c z a jąc z a ję c ia z ty tu łu n a le ż n o śc i p u b lic z n o -p ra w n y c h .

o c n n n v lig a c ie p o ż y c z k i b ę d ą p rz y jm o w an e w e d łu g ic h w a rto śc i im ie n n e j n a p o d a te k o d  sp a d k ó w  i d a ro w iz n  d o k w o ty  

Z O .U u u z ło ty c h w  z ło c ie o d k a ż d e g o p ła tn ik a te g o p o d a tk u .
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N a  z e b ra n ia c h N ie m c ó w  ś lą s k ic h  

w y s u w a n ie i d y s k u to w a n e s ą m o ż l i ­

w o ś c i p o w r o tu  z ie m i ś lą s k ie j d o  N ie ­

m ie c , p r z )  c z e in  b r a n e s u p o d u w a ­

g ę  5  e w e n tu a ln o ś c i .

P ie r w s z a  z  n ic h  —  to  k u p n o  G ó r ­

n e g o  Ś lą s k a  p r z e z  R z e s z ę  N ie m ie c k ą .

D r u g a  —  to  o d z y s k a n ie  z ie m i ś lą ­

s k ie j w  d r o d z e  u m o w y  z  P o ls k ą .

T r z e c ia w r e s z c ie —  to  z a g a rn ię ­

c ie  G ó r n e g o  ś lą s k a  w  d r o d z e  w o jn y .

P o w s ta n ie  lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j n a

Z d e m a s k o w a n ie  t a jn d j o r g a n iz a c j i 

h i t le r o w ls k ie j n a G . Ś lą s k u  iw y  w o ła ­

ło  p a d i ik ę  w  k o ła c h  n ie m ie c k ic h , k tó ­

r e u s i łu ją  o s ła b ić w r a ż e n ie  d o k o n a ­

n e g o  p r z e z w ła d z e  p o ls k ie  o d k r y c ia .  

N a jc h ę tn ie j i n a jc z ę ś c ie j s u  I ło w a n e  

j e s t c z y n n ik o m  p o ls k im  tw ie r d z e n ie ,  

i ż s z tu r m ó w k i n ie m ie c k ie b y ły  tw o ­

r z o n e p r z e z m ło d y c h  „ r o m a n ty k ó w "  

i ż e  z t e g o  p o w o d u n ie  n a le ż y  p r z y ­

w ią z y w a ć  z b y tn ie g o  z n a c z e n ia  d o  i c h  

d z ia ła ln o ś c i .K o ła n ie m ie c k ie  n a  G ó r ­

n y m  Ś lą s k u  l i c y tu ją  s ię t e ż o b e c n ie  

w  z a p e w n ie n ia c h lo ja ln o ś c i w o b e c  

p a ń s tw a  p o ls k ie g o .

Z n a m ie n n e  s ta n o w is k o  w o b e c  s p is ­

k o w c ó w  g ó r n o ś lą s k ic h z a ję ła t a jn a  

n a p o l ic ja n ie m ie c k a „ G e s ta p o " w  

B y to m iu . E m ig r a c y jn a p r a s a  p o d a je  

i ż  z b ie g o w ie n ie m ie c c y ' z G ó r n e g o  

Ś lą s k a p r z y s p o r z y li w ie le k lo p o r tó w  

b y to m s k ie j „ G e s ta p o " . N ie k tó r z y  

p r z y w ó d c y ' s p is k o w y c h s z tu r m ó w re k  

k tó r z y  z b ie g l i d o B y to m ia , z o s ta l i  

r z e k o m o  p r z e z  „ G e s ta p o "  a r e s z to w a n i .

N ie m ie c k a  p r a s a  e m ig ra c y jn a  d o ­

n o s i , i ż n a jb liż s z a  p r z y s z ło ś ć u ja w n i  

c a łą  p r a w d ę  o  s p is k u  h i t le r o w s k im  n a  

Ś lą s k u  i d o d a  j e , i ż w y k r y c ie t e ­

g o  s p is k u  j e s t d o w o d e m , j a k  s t ro n a  

n ie m ie c k a t r a k tu je p o r o z u m ie n ie z  

P o ls k a .

m ie c k ie  d w a  g o s p o d a r s tw a : w  Ś w ie ­

k a to w ie  i L n ia n ie . F a k ty  t e , w z ię te  

z r e s z tą  z b r z e g u , w in n y  s k ło n ić  z a in -  

t e re s o w ’a n e c z y n n ik i p a ń s tw o w e i  

s p o łe c z n e in a P o m o r z u d o  o b m y ś le ­

n ia s p o s o b ó w , u n ie m o ż l iw ia ją c y c h  

p r z e c h o d z e n ie  w ła s n o ś c i p o ls k ie j w  

r ę c e  o b c e .

P O Ż A R  S T A T K U

G d y n i a . W  ś r o d ę  n a  s ta tk u  w ło s ­

k im  „ r u iz z u o l i" , ł a d u ją c y m  w ę g ie l  

p r z y  n a b r z e ż u  Ś lą s k ie m , p o w s ta ł p o ­

ż a r  w  m a g a z y n ie  p r o w  i a n to w y m . F o - r -  

to w a s t r a ż p o ż a r n a o g ie ń u g a s iła .  

Z n is z c z o n a z o s ta ła c z ę ś c io w o p r o -  

w ia n tu r a  s ta tk u . S tr a ty  w y n o s z ą  o k o ­

ło  W U O  z ł .

Ś lą s k u p r z e c iw ' p o ń s tw u p o ls k ie m u  

m ia ło b y  u to r o w a ć r z ą d o w i n ie m ie c ­

k ie m u  d r o g ę  d o  u c z y n ie n ia  z  k w e s t j i  

ś lą s k ie j p r z e d m io tu  r o z m ó w ' i t a rg ó w  

z r z ą d e m  p o ls k im .

B e z ro b o c ie i c ię ż k a s y tu a c ja  g o ­

s p o d a r c z a lu d n o ś c i n ie m ie c k ie j n a  

G ó r n y m  Ś lą s k u w y z y s k iw a n a j e s t  

p r z e z  a g i ta to r ó w  h i t le r o w s k ic h  d o  c e ­

ló w  p r o p a g a n d y . N ie m c y * ś lą s c y  n a ­

ś la d u ją w e w s z y s tk ic h d z ie d z in a c h  

ż y c ia  p u b l ic z n e g o  w z o r y ' h i t le r o w s k ie  

O r g a n iz u ją  p o m o c  z im o w ą , u r z ą d z a ją  

n ie d z ie le j e d n e g o  g a rn u s z k a i l i c z n e  

z b ió r k i p ie n ię ż n e , a  n a w e t tw o rz ą  o d ­

d z ia ły  s z tu rm o w e .

S z tu rm ó w k i h i t le r o w s k ie w  w o ­

j e w ó d z tw ie Ś lą s k ie m  o r g a n iz o w a n e  

b y ły  z a  w ie d z ą  l i c z n y c h c z y n n ik ó w  

w  R z e s z y  n ie m ie c k ie j .

W I A T R  H A L N Y

| TANI POBYT 

ui Warszawie

_  Pokoje z bieżą- 
ca woda i tał- 
łowiłem utrzy- 
manieni od 9 zł.

1
P 0 L E C A

HOTELROYAŁ
Chmielna 31 — blisko Dworu 6Ł 

_______________________________________

N O W  1 T A R G . N ie z w y k le s i ln y  

h u r a g a n  h a ln y , k tó r y  w  ty c h d n ia c h  

p r z e s z e d ł n a d P o d h a le m , w y r z ą d z i ł  

z n a c z n e  s z k o d y  z a r ó w n o  w * Z a k o p a ­

n e m  i w * n a jb liż s z e j  o k o l ic y . U c ie rp ia ­

ły  z w ła s z c z a  l a s y  w  w ie lu  m ie js c o w o ­

ś c ia c h . W  l a s a c h  ty c h n a o b s z a rz e  

„  _ o k o ło  4 5 0  m o r g ó w  h u r a g a n w y ła m a ł
„ R e ic h s w e h ry " o b y w /a te l i g d a ń s k ic h  p r z e s z ło  5 0 0 0 d r z e w * . O b e c n ie e n e r -  
ż a d n e m i t r a k ta ta m i n ie p r z e w id z ia n a , g ic z n ie p r z y s tą p io n o d o u s u w a n ia  

j e s t to b o d a j j e d y n y  p r z y k ła d , a b y  z w a łó w  l e ś n y c h , b y  z a b e z p ie c z y ć l a -  

j a k i s a m o d z ie ln y  o r g a n iz m  p a ń s tw o - s y  p r z e d  z a r a z ą  k o r n ik a ,  

w y *  ( a  g d a ń s z c z a n ie  p r z e c ie  tw ie r d z ą ,  j

ż e s ą n ie z a le ż n e m  . .p a ń s tw e m ” ! ) z a - ; P A Ń S Z C Z Y Z N A  W  R O S J I  S O W I E C -  

v 1  "  1 1  ’  '  K 1 E J

M o s k w a . W y d a n o tu d e k r e t n a  

m o c y  k tó r e g o c a ła lu d n o ś ć  r o l n i c z a  

Z S R R , m ę s k a  o d  l a t 1 8  d o  4 5  i ż e ń s k a

Rekruci” do Reichswehry 

z Gdańska
V \ ’ p o w ia ta c h  g d a ń s k .c h  l i c z n i m ło - g o ,  

d z ie ń c y  w  w ie k u  p o b o r o w  y m  o b y w a ­

t e le g d a ń s c y  o t r z y m a li u r z ę d o w e  z a ­

w e z w a n ie  d o s ta w ie n ia  s ię  n a  „ p o g a ­

d a n k ę ” . W e z w a n ia  z a o p a t rz o n e  s ą w  

s te m p le u r z ę d o w a i p o d p is w ó j ta . N a  

p o g a d a n k a c h  ty c h  s ta w ia  s ię w e z w a ­

n y c h p r z e d a l te r n a ty w ę , c z y c h c ą  

s łu ż y ć  w  „ R e ic h s w e rz e " n ie m ie c ­

k ie j , c z y  w  o b o z ie  p r a c y , l a k i u r z ę ­

d o w y ' s p o s ó b p o g a d a n k i , p o p a r ty  o -

u r z ę d ó w  a r e k ru ta c ja d la

c ią g a '! r e k ru tó w *  d la  o b c e g o  p a ń s tw a .  

N ie  c z y ta li ś m y  t e ż , a b y t a k ą  r e k r u ta ­

c ję p r z e w id z ia n o w p o r o z u m ie n iu  

p o ls k o -g d a ń s k ie m  a lb o p o ls k o - n ie -- - - - - J . /U — -  . r y —  —  :Z 5 K K . m ę s k a  o d  l a t 1 8  d o  4 5  i ż e ń s k a  
e z y w .s c ie  o . lp o w w d m e in . a r g u m e n ta - |m ie c k ie m  l  o  t e z  z a d z iw ia  z e  s p r a w ą  o d  k t ) 8  d o o l> o w i a  j e s t d o
(mi /'vfiiniv^rLvin.ri,'7(n ‘yunrlr Ip Tin totrn /o tn nm vn rpiv cm niinrruiorno nvA-nn i Li > , . c w

d a n y  o b y w a te l g d a ń s k i z g a d z a  s ię  n a  P o d o b n o  

s łu ż b ę  w ' „ R e ic h s w e h r z e " .

m i, d o p r o w u d ™  z w y k le  d o  l e g o . ż e 'tą  n ie  z a ję ły  s ię  m ia ro d a jn e  c z y n n ik i . '^  } a t j le j ( ). d ,n io .w e j • 'T O C Z n ie  

> w  n a jb l iż s z y c h d n ia c h t a  ’ - - ■

r e k r u ta c ja m a b y ć w s  

w  m ie ś c ie .

1 C  n } d C i i a p r z y  b u d o w ie  i k o n s e r w a c i i d r ó g  n a  
w s z c z ę ta  t a k ż e  i • „

t e r e n ie  c a łe g o  k r a ju .

I n n e m i s ło w y , n ie  j e s t  to  n ic  in n e -

■

Niemcy wykupują polskie
obiekty gospodarcze na Pomorzu

N o to w a n e  w  o s ta tn im  c z a s ie  f a k ty  

p r z e c h o d z e n ia  n a  P o m o r z u  z  r ą k  p o l ­

s k ic h  w  n ie m ie c k ie  o b je k tó w  g o s p o ­

d a r c z y c h  s ą  z ja w is k ie m  w y s o c e  s y m -  

p to m a ty c z n e m  d la s i ły g o s p o d a r c z e j  

i p e w n o ś c i s ie b ie  e le m e n tu  n ie m ie c ­

k ie g o  'n a  P o m o r z u , n ie w s p ó łm ie r n y c h

z j e g o s ta n e m  l i c z e b n y m . O k a z u ję  

s ię , ż e  n p . j a k o  r e f le k ta n c i n a  k u p n o  

n ie r u c h o m o ś c i w y s tę p u ją p r a w d ę z a -

B U N T  W  W I Ę Z I E N I U

S z a n g h a j . W  w ię z ie n iu K u a n -  

J u n , w  p r o w in c j i K la n g - S u n g , w y ­

b u c h ł b u n t w ię ź n ió w . 3 3 1 w ię ź n ió w  

p o o b e z w ła d n ie n iu  d o z o r c ó w , r z u c i -

w s z e N ie m c y , d y s p o n u ją c y  b e z  w ię ­

k s z y c h  t r u d n o ś c i p ie n ię d z m i , c z e rp a -  

n e im i p e łn ą g a r ś c ią z ź r ó d e ł n ie w y ­

r a ź n y c h , w te d y 7 g d y ' r e f le k ta n t -P o la k  

z t r u d e m  w y iw a lc z y ł s o b ie k r e d y t .  

O k o l ic z n o ś ć  t a  p r z y c z y n ia  s ię  w  d u ­

ż e j m ie rz e d o s y s te m a ty c z n e g o p o ­

i ło  s ię  d o  u c ie c z k i . S tr a ż  m ie js k a  r o z -  

।  p o c z ę ła p o ś c ig z a u c ie k a ją c y m i i  

’c z ę ś ć  z  n ic h  z a t r z y m a ła , j e d n a k ż e  2 1 6  
| w ię ź n ió w  i z d o ła ło u m k n ą ć . S tr a ż o -  

j s t r z e l iw a ła u c ie k a ją c y c h z p o ś r ó d  

k tó ry c h  z o s ta ło  8 z a b i ty c h .

+  W o b e c  e k s c e s ó w ,  s k i e r o w a n y c h  p r z e -

w d ę k s z a u ia  s ię n a  P o m o r z u  n ie m ie c - c i w k o  s t u d e n t o m  ż y d o m  n a  u n i w e r s y t e c i e  

k ie ig o s ta n u  p o s ia d a n ia . O s ta tn io  n p . w  W a r s z a w i e ,  r e k t o r  z a w i e s i ł  w y k ‘ a d y  a ż  d o  

p r z e s z ły  w  p o w . ś w ie c k im  w  r ę c e  n ie - 1 o d w o ł a n i a .

~— ------ VIRGIL MARKHAM---------—

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzowany z angielskiego.
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—  K to  t a m ?  —  u s ły s z a łe m  j e j z d z iw d o n y  g ło s .

—  N a c z e ln ik  w ię z ie n ia z F r a n k l in u  —  o d p o ­

w ie d z ia łe m  —  z  w iz y tą  d o  p a n n y  F i la d e l f j i B o s to n .

R o z le g ły  s ię  s z y b k ie  k r o k i, d r z w i o tw o r z y ły  s ię  

s z e ro k o  i o c z o m  m o im  u k a z a ł s ię  j a s n y  p o k ó j i n ie ­

w y r a ź n a  p la m a  j e j  tw a r z y ,  p r a w ie  n ie w id o c z n e j p o d  

ś w ia t ło . O d c z y n ie n i r a c z e j , n iż z o b a c z y łe m , ż e  

tw a r z  t a . z a z w y c z a j p o w a ż n a  i t r o c h ę  ż a ło s n a , b y ła  

w y k r z y w io n a  p r z e r a ż e n ie m , a u s ta  d r ż a ły . P r z y ­

p r ó s z o n e d y s k r e tn ą s iw d z n ą w ło s y , z w o ln io n e n a  

n o c  z e  s z p i le k , s p a d a ły  n a  r a m io n a  d o  ło k c i.

—  C o  p a n  p o w ie d z ia ł?  J a k ie  n a z w is k o ?  —  z a ­

p y ta ła . p r z y t r z y m u ją c  p o d  s z y ją p o p ie la te  k im o n o .

—  F i la d e l f ja  B o s to n .

—  C o  to  m a  z n a c z y ć ?  D la c z e g o  p a n  m n ie t a k  

n a z w a ł?

—  B o  to  j e s t p a n i n a z w is k o . B o  t a k  m i p o w  i e ­

d z ia ło  n ie o m y ln e p r z e c z u c ie . B o j e ż e l i p a n i j e s t  

F i la d e lf  j a  B o s to n  —  a  t a k  j e s t z  w s z e lk ą  p e w n o ś c ią ,  

to  c z e k a  p a n ią  n a d z w y c z a jn a  n ie s p o d z ia n k a .

N ie  o d p o w ie d z ia ła , ty lk o  o p a r ła  s ię  c ię ż k o  o  f r a ­

m u g ę . P a t r z y łe m  w  n ią j a k  w  t ę c z ą , a le o n a n ie  

m ia ła  d la  m n ie  o c z u

—  C o  p a n  o n ie j w ie ? —  z a p y ta ła  w r e s z c ie ,  

p a t r z ą c  w  z ie m ię .

—  C o  j a  o  n ie j w ie m ?  —  p o w d ó r z y łe m ,  p o d n o ­

s z ą c  r ę c e  n a d  g ło w rą . —  W s z y s tk o . W ie m , ż e  H e a r n -  

s h a w , c z y  j a k  o n  s ię  t a m  n a z y w a ł , s z a la ł z a  n ią  

d w a d z ie ś c ia l a t t e m u , k ie d y b y ła j e s z c z e m a łą  

d z ie w c z y n k ą . Ż e p o z n a ł j ą tu ta j n a w y b r z e ż u .  

I o n , c h o c ia ż  m ó g ł b y ć  j e j d z ia d k ie m , n ie  w id z ia ł  

z a  n ią  ś w ia ta . S p o ty k a l i s ię , i l e k ro ć  j e j s ię u d a ło  

w y m k n ą ć  z  d o m u  lu b  z e  s z k o ły . O n  j ą  n a z y w a ł :  

P a t , a  o n a  j e g o  D u b r o s k y ‘m . O n a  b y ła b y  p o s z ła

z a  n im  n a  k r a j ś w ia ta , a le  o n  s ię  n a  to  n ie  z g a d z a ł .  

B ie d a k . S ta r a ł s ię  p r z e m ó w ić  j e j d o  r o z s ą d k u , a le  

j e d n o c z e ś n ie  w id y w a ł s ię  z  n ią  i o k a z y w a ł , ż e  j e s t  

w  n ie j z a k o c h a n y  d o  s z a le ń s tw a . N ie  m ó g ł in a c z e j .  

M ia ł j ą  b l i s k o  i w ie d z ia ł , ż e  b y ł k o c h a n y , l a k , ż e  

w k o ń c u  - - - - - -

F i la d e l f ja o p a r ła  o f r a m u g ę o b ie r ę c e , a n a  

r ę k a c h  g ło w ę . K im o n o , n ie  p r z y tr z y m y w a n e  p o d  

s z y ją , o p a d lo  w  lu ź n y c h  f a łd a c h  n a  p ie r s i .

—  T a k , ż e w k o ń c u u c ie k ła z n im . C z y  t e ż  

b y ła b y  u c ie k ła . C z y  t e ż  p r ó b o w a ła  u c ie c . P o te m  

m u s ie l i s ię r o z s ta ć . P o te m  j e s z c z e o n b y ł b l i s k i  

ś m ie r c i , a lb o  ty lk o  t a k  u d a w a ł. M o ż e  c h c ia ł , ż e b y  

u w ie rz y ła  w  j e g o  ś m ie r ć . P ó ź n ie j —  d o d a łe m , z g a ­

d u ją c  —  p o  p o ż a r z e  l a s ó w *  i d o m u  B o s to n ó w ', w r ó c d  

d o  M id d le h a v e n , k tó r e  s ię  ty m c z a s e m  b a r d z o  r o z ­

r o s ło . N ik t  g o  n ie  p o z n a ł . Z a m ie s z k a ł  s o b ie  w *  d o m -  

k u  n a d  j e z io r e m  i w * n o c  j e g o  ś m ie r c i p a n i p r z y je ­

c h a ła . . .

F i la d e l f ja s ta ła  w  n ie r u c h o m e j p o z ie . P o ło ż y ­

ł e m  j e j r ę k ę  n a  r a m ie n iu .

—  S z u k a ła  g o  p a n i b a r d z o  d łu g o . Z w ie d z iła  

p a n i w s z y s tk ie  w ię z ie n ia  n a  w s c h o d z ie . W r e s z c ie  

d o w ie d z ia ła  s ię  p a n i , ż e z a g in io n y m ie s z k a w  

M id d le h a v e n . T o  p a n i z a b ra ła  g o  z  d o m k u  i p r z y ­

w io z ła  z p o w r o te m  i z o s ta w i ła , a  s a m a  z n ik ła .

P o d n io s ła  g ło w ę i o g a r n ia ją c  n a  s o b ie 1 k im o ­

n o , o d p o w ie d z ia ła :

—  S k ą d  p a n  to  w s z y s tk o  w ie ?

—  D o d a łe m  d w a , i d w a , i d w a  —  o d r z u c i łe m .  

—  C a ła  t a je m n ic a  s p r a w y  m id d le h a v e ń s k ie j z a le ż y  

o d  t e g o , w  j a k i s p o s ó b  p a n i o p u ś c i ła  d o m e k , o d  

l i s tó w , i o d  z n a c z e n ia  w y r a z u  V iv ie n ! T o  o s ta tn ie  

s a m a  m i p a n i p o w ie d z ia ła .

—  O  j a k ic h  l i s ta c h  p a n  m ó w i?

—  O  p a n i l i s ta c h , p a n n o  P a t . D u b r o s k y  m ia ł  

j e  b a r d z o  d łu g o , a le  p o te m  z g u b i ł . O n e  w ła ś n ie  

n a p ro w * a d z i ły  m n ie  n a  d o b r e  p r z e c z u c ie .

—  P a n  —  m a  —  t e  —  l i s ty ?

—  M a m  k o p je . C o  s ię  ty c z y  o r y g in a łó w - - - - - -

a le  n ie , to  j e s t ju ż  in n a  s p r a w a , o  k tó r e j n ie  m o ­

g ę  p a n i p o w ie d z ie ć .

—  L is ty ! —  s z e p n ę ła . —  L is ty ! —  p o w tó r z y ­

ł a , z a p a d a ją c w  n ie p r z y to m n e z a m y ś le n ie .

N a g le p o t r z ą s n ę ła g ło w ą i d o ty k a ją c m e g o  

r ę k a w a  d r o b n ą , b ia łą  r ą c z k ą , r z e k la :

—  P a n  j e s t b a r d z o , b a r d z o , b a r d z o m ą d ry .  

1 b a r d z o  s y p a ty c z n y , a le  d o p r a w d y  z b y t p r z e b ie ­

g ły . P a n  s ą d z i , ż e  to  j a  w r ó c iła m  d o  M id d le h a v e n  

o w e j n o c y ?  Ż e  z a b r a ła m  g o  z  d o m k u  i td . ?

—  J e s te m  t e g o  b e z w z g lę d n ie p e w n y —  o ś ­
w ia d c z y łe m .

—  P a n  s ą d z i , ż e  t e  l i s ty  p is a ła  F i la d e l f ja  —  

P a t?  —  G ło s  j e j p o d n ió s ł s ię  o  k i lk a  to n ó w . —  N ie ,  

p a n ie , n ie  m ą d r y  p a n ie  n a c z e ln ik u , n ie  F i la d e l f ja  

B o s to n . 1 j a  n ią  n ie  j e s te m .

P o w ie d z ia ła to  to n e m  t a k  n ie o d p a r c ie p r z e ­

k o n y w a ją c y m , ż e m o ja p e w m o ś ć u g ię ła s ię p o d  

n im  j a k  t r z c in a  p o d  n a p o r e m  w ia tr u .

—  P a n i - - - - - - - ? N ie - - - - - - - - ?

—  F i la d e l f ja B o s to n  p r z e s ta ła i s tn ie ć p r z e d  

w ie lu  l a ty .

W p a d łe m  w  r o z p a c z .

—  N ie  w ie rz ę  p a n i . T o  p a n i —  p a n i —  p a n i —

—  N ie ! —  P o d n io s ła w y s o k o  g ło w ę i d o d a ła  

z c ic h y m  ś m ie c h e m : —  P a n  m i n ie w ie rz y ?  K to  

m o ż e l e p ie j w ie d z ie ć , p a n , c z y  j a ?

—  N a  B o g a , n ie c h  m i to  p a n i w y t łu m a c z y .

—  D z iś n ic  n ie  p o w ie m . A le  ju t r o  s p o tk a m y  

s ię  w ie c z o re m  k o ło  r u in y  d o m u  B o s to n ó w , to  p o -  

m ó w im y . M o ż e  p a n  n a b ie rz e  o  m n ie  l e p s z e g o  w y ­

o b r a ż e n ia . P r z e k o n a ła m  s ię , ż e  d o b r z e  j e s t m ie ć  

c h o ć b y  ż y c z l iw y c h  z n a jo m y c h . N o , w ię c  —  s p o t ­

k a m y  s ię ? —  K o ło r u in y  —  ?

—  F a k . P o  d z ie w ią te j . P r z y p r o w a d z ę p a n u  

t a m tą  k o b ie tę  i o n a  p a n u  p o w ie  c a łą  p r a w d ę .

—  P r z y p ro w a d z i p a n i —  ?

C o f n ę ła  s ię  w  g łą b  p o k o ju  i u ję ła  z a  k la m k ę .

—  J u t r o  w ie c z o r e m .

—  C h w ilk ę  ! —  z a w o ła łe m . —  J e s z c z e p a n i  

n ie  p o w ie d z ia łe m  o  s k a rb ie  D u b r o s k y ‘e g o - - - - - - - - - - - -

—  N ie , n ie , n ie . J u ż  d z iś n ie !

S c h y l i ła g ło w ę i w y c ią g n ę ła r ę k ę o b r o n n y m  

g e s te m . D r z w i z a m k n ę ły  s ię . Z o s ta łe m  s a m .

W r ó c i łe m  a u to b u s e m  d o  M id d le h a v e n .
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V\ar*za\.a. i\a potisiaw  ie wiado­
m ości z rozaxcii zroUti i .il ogłasza! 
iLastępując) KoinuiiiKai o syluacji ua  
Ironiach a  Abisynji w uinu •> oni.ij 
u Audis Abeine, jak uonosi lieiuer. 
poi  w  lerotzaj ą odw  rui w k j j s K aois>n-| 
sKich nu ironcie północnym , uwier-1  
uzi|c jednakże, iz odw  roi len posiada  ! 
charaK 'ier strategiczn  \ . Podczas gdy  | 
d-w io kolum nx w loskie oczyszczały ! 
1 em bieon z oddziału rasa Kassy i rasa | 
beyum a, dwa inne korpusy włoskie  
odrzuciły arm ję rasa lm .ru poza rzekę  
lakazze. W alka w prowincji bcire  
trwała od soboty do dnia dzisiejszego, 
btrary abisynskie m ają być bardzo  
znaczne. W Asm arze tw ierdzą, iz po  
zniszczeniu i iro-zbiciu arm ji rasa Aiu- 
lugety, rasa Kassy, rasa beyuma i ra­
sa Im ru, droga na południe sioi otwo-
rem przed arm ją generała Badoglio. 
Prawdopodobnie jedynie względy  
transportowe nie pozwalają kontynu ­
ować m arszu w kierunku południo ­
wym .

W Addis Abebie. iw-edług źródeł 
angielskich, przyznają, iż arm je abi­
synskie na ironcie północnym  ponio ­
sły ’ znaczne srraty, ale nie zostały r ani 
zniszczone, ani 'rozbite. Cesarz rze­
kom o osobiście ikiejruje operacjami. 
W iadomości o krążeniu oddziałów  
abisyńskieh nietylko nie znajdują 
potwierdzenia, ale są kategorycznie 
dem entawaine. W brew tym zaprze- 
czetniom należy przypuszczać, iż część
arm ji rasa Kassy, która po zajęciu  
stolicy Tem bienu Abbi-Addi wycofa­
ła się w kierunku wschodnim , praw ­
dopodobnie dostanie się do niewoli 
włoskiej, o ile wojownicy abisyńscy 
rozproszywszy* się, nie zdołają wy ­
m knąć się otaczającym ich kolum ­
nom włoskim .

Co do losu rasa Seyum a. panuje  
niepewność. Krążą pogłoski, iż do­
tychczas nie opuścił on Tem bienu, 
gdzie ukrywa się w przebraniu włoś­
cianina. W edług innych pogłosek, jest 
on ranny w* obydwie nogi.

W edług źródeł francuskich, rząd  
abisyński organizuje przedleiwszyst-  
kiem opór na Froncie południowym . 
Oddziały liczące po kilka tysięcy żoł­
nierzy dobrze wyekwipowanych już  
wyruszyły do Sidam o ze znaczną iloś­
cią m ater  jat  u wojennego. W Addis 
Abebie krążą pogłoski, iż W łosi znaj­
dują się niedaleko Alata w proiwincji 
Sidam o i w pobliżu M agallo w pro­
wincji Bali. Dotychczas jednak brak  
potw  ierdzeń  ia tych pogłosek.

Rzym. O przebiegu bitew w pro­
wincji Scire agencja Stefani donosi 
z Asm ary: W ojska 2-go i 4-go korpu- 
su posuwają się naprzód przez pro ­
wincję, pchając przeciwnika do rze­
ki Takazze. Jednocześnie inżynierja  
’włoska bud  u  jo drogi, a osobne od ­
działy czyszczą od grup zbrojnych a- 
bisyńskich Scire. Naogół obecnie 4-tv  
korpus nie natrafia na opór. Natom iast

drugi korpus m usi toczyć zacięte wal­
ki. (id\ korpus len posuwał się na­
przód od Selaklaka, ras Im ru posiał do  
Addi-Abbi znaczne posiłki, które sia­
ra! \ się powstrzym ać W łochów. W  
Az-Gage rozw  inęly się zaciekle w  al­
ki. Abisyńezycy wali żyli niezwykle  
m ężnie, zostawiając na polu walki o- 
kolo 1.000 poległych. Oddziały abi- 
sviiskie przeidioilzily do kontrataków  
według wszelkich prawideł europej­
skiej taktyki (wojennej, nie zważali 
na ogień dział lak, że chwilam i ba- 
terje w  łoskie m iały przeciwnika przed  
sobą w odległości 10 m . od lufy dział.

Przełęcz Pajarts. przez którą pro­
wadzi jedyna dogodna droga, łącząca 
Asturję z wnętrzem llis/panji, pokry ­
ta jest warstwą śniegu grubości 4 m . 
Kom unikacja kolejowa została przer­
w  an  a.

Rzym. Donoszą z włoskiej kwa­
tery głównej: M arszałek Badoglio zło­
żył prasie następujące oświadczenie:

Bitwa jest skończona. Obecnie 
.rwa tylko pościg. Nieprzyjaciel u- 
cieka na południe. Po raz pierwszy  
w dziejach wojskowych Abisynji 
żołnierze abisy uscy w ucieczce rzucali 
broń. 150-tysięczna arm  ja abisy  ńska 
ua froncie północnym nie istnieje już  
jako wojsko. Nieprzyjaciel iw i kraju  
bjnderra i w kraju Scire poniósł klęs­
kę, a wojska, które były w leni  hie­
nie są przez nas *w prost zdruzgotane.

Addis-Abeba. Reuter dowiadują  
się ze źródeł półoficjalnych, iż cesarz 
Abisynji prawdopodobnie zgodzi się 
na rokowani i a pokojowe w ram ach  
Ligi Narodów i duchu paktu Ligi. 
Podkreślają jednak, iż bardzo trud ­
no będzie nakazać rozejm po pier­
wsze wobec charakteru wojny podjaz­
dowej, jaką prowadzą Abisyńczy- 
cy. po drugie iw i kolach abisyńskich  
nie wierzą by' W łochy' dały określo­
ne gw  arancje, że -wojska ich znajdu ­
jące się na teryierjum abisyńskiem , 
zostaną wycofane zgodnie z paktem  
Ligi Naródórw.

Addis Abeba. W edług llavasa, 
w Addis Abebie dowiedziano się do ­
piero dzisiaj, że cesarz Haile-Selasie  
wyjechał z Dessie na front północny  
21 luiego.

Rzym. W edług ostatnich danych  
od 1 stycznia 1935 r. do dnia dzisiej­
szego do Afryki wchodniej /wyjecha­
ło 76,000 robotników. Z tej liczby po­
wróciło 16,000, zm arlo 28Ó, 60,000 po- 
zostaje nadal w Afryce wschodniej

Londyn. Korespondeint Reutera LONDYN. Korespondent w Addis 
przy ’ głównej kwaterze abisyńskiej Abeba donosi, iż trzy nam ioty am bo ­
nie w rskazuje m iejsca, gdzie la kwate- lansu brytyjskiego zbom bardowanego  
ra się m ieści obecnie, donosi, że w u- przez sam olot) włoskie, są niem al < ał- 
biegły piątek 28 lutego, dwa sam  o  łciy  i ko  wicie zniszczone. W jednym z tych  
włoskie bom bardow  aly Kobro i drogę ' nam iotów m ieściła się sala operacyjna, 
■na północ do K/wOram i na południe ^Zniszczeniu uległo kilka samochodów

Nikt nie powinien być pozbowiony 
ści nabycia lednego ze znakomdych rad o_ 
odbiorników AMBASADOR. SPECIAL lub 

UNIPHON (na prqd zmienny • stały) óp<- 
mamy Wasze marzenia, dotychczas niecr 

siqgalne Aby ułatwić 
odbiorników najwyższej klasy TE-EbU 

KEN weszliśmy na nowa drogę sprzedaży 
kredytowej, wprowadzając system aługotes. 

minowych spłat, począwszy od - z« 

miesięcznie Ilość aparatów ograniczona 
rzystajcie z okazji, która szybko mnie Do 

KULTURALNYM DOMU

^EFUHKEH
W MISTRZ TONU/ PRECYZJI i FORMY ■

do Dessie. Zrzucono tam m . in. dwie  
bom by z gazam i trującemi, którem i 
ciężko raniono dwóch żołnierzy abi- 
<syńskich i jedną osobę cywilną.

RZYM . Kom unikat wojenny nr. 147. 
M arszałek Badoglio telegrafuje: Od­
działy drugiego korpusu dotarły w dn. 
5 m arca o godz. 5 rano do rzeki l a­
kazze, prowadząc pościg za uciekają­
cym przeciwnikiem .

RZYM . L  rzędowo ogłoszono: Dnia 
13 lutego kilkuset Abisyńczyków za­
atakowało w lem bienie warsztaty bu ­
dowy dróg. W zaciekłej walce poległo 
57 robotników włoskich. Ogółem więc 
od początku operacyj wojennych w  
Afryce do 26 luiego zginęło 346 robot­
ników włoskich.

RZYM . Urzędowo ogłoszono: Od  
początku kam panji w Afryce wschod­
niej na froncie erytrejskim poległo  
826 żołnierzy askarysów. na froncie  
som alijskim 97 dubatów.

ciężarowych oraz znaczne zapasy ar­
tykułów ’ aptecznych.

ADDIS ABEBA. Jak donoszą z 
Debra M  arcos. m iejscowości położo­
nej o 100 km na południe od jeziora 

I sana i o 150 km na północ od Addis 
Abeby, sam oloty włoskie bom bardo ­
wały szereg sąsiednich m iejscowości. 
Zam ieszkujące w Debra M arcos trzy  
Angielki, panie: Sm ith, Starling i Ca­
ble zatelegrafowały do Addis Abeby, 
dom agając się ewakuowania ich w ’o- 
bec pow  tarzających się napaści, sa­
m olotów ’ włoskich. W ydano niezwło­
cznie polecenie wysłania sam olotu, 
którym Angielki te m ają być przewie­
zione do Addis Abeba.

RZYM . Agencja Stefani donosi z 
Dżibutti, że według wiadom ości na- 
deszłych z Dessie, książę następca 
tronu na czele 10 tysięcy wojowników'  
przybył w dniu 4 bm . do głównej 
kwatery, celem objęcia naczelnego do­
wództwa nad arm ją.

NIEMCY ZBROJĄ SIĘ NA MORZU — 

ZŁÓŻ OFIARĘ NA FUNDUSZ 

OBRONY MORZA (F.O.M). 
BY POLSKA NIE BYŁA KIEDYŚ 

ZASKOCZONA!---------------------
— imwvcaMraMMHaiii min—i im....rum bii
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Dziwy
Tajemnica Golfstromu

W czasie krytycznego zatargu pom ię­
dzy Stanam i Zjednoczonem i i Europą o 
niezapłacone długi wojenne wyłonił się w  
Ameryce fantastyczny projekt, zrodzony w  
głowie jednego z wynalazców am erykań­
skich, żeby w drodze gigantycznej repre­
sji zm usić państwa europejskie do uległo­
ści. Chodzi m ianowicie nie m niej nie wię­
cej o odcięcie... Golfstrom u.

Jak wiadom o, Golfstrom, jak to wska­
zują wszystkie atlasy, jest gigantyczną 
.,rzeką“ m orską o znacznej ciepłocie, rze­
ką, która przypływa do wybrzeży Europy  
z m órz am erykańskich, okrąża Portugalję, 
Francję, wyspy brytyjskie, by wreszcie 
skończyć się u północnych brzegów Nor- 
wegji, przyczyniając się tam do utworzenia  
straszliwych wirów M ealstrom u.

Tem u właśnie nieocenionem u naturalne­
m u „kaloryferowi14 zawdzięczają kraje  
zachodnie-europejskie swój łagodny klimat 
i bujną roślinność. Taka n. p. Lisbona po ­
siada klim at południowy, podczas gdy No-

oceanu
। wy Jork, który leży na tej samej szerokoś­

ci geograficznej, jest w zim ie skuty w  
strasznych okowach m rozu.

Otóż tak się składa, że ta rzeka m or­
ska płynie okrężną trasą, zdana na łaskę  
i nie łaskę inżynierów Stanów Zjednoczo­
nych. W ypłynąwszy z owego tajemniczego  
„m orza Sargasów“ w centrum atlantyku, 
gdzie prądy m orskie znoszą kadłuby zato­
pionych okrętów które giną wśród alg i 
bujnej roślinności podwodnej, Golfstrom  
toczy swoje wody wzdłuż brzegów Am e­
ryki południowej, następnie okrąża Antyle, 
zakreślając pętlę w głębi zatoki M eksykań  
skiej, i wreszcie wychodzi pom iędzy wys­
pą Kubą i półwyspem Florydy, by ruszyć 
w stronę Europy.

W tern wąskiem stosunkowo przejściu, 
gdzie m orze nie jest głębokie, istnieje już 
wiadukt m orski Kev-W est. Kilka tysięcy  
‘oz: betonu więcej, a Golfstrom wedle pre 
jektu owego Amerykanina m a zagrodzoną 
drogę do Starego Świata. I wtedy biedne, 
Europie, zamrożonej, pozbawionej swoich  

zbiorów, rujnującej się na opał, nie pozo­
stałoby już nic innego jak skapitulować, 
aby za tę cenę odzyskać utracone „cen­
tralne ogrzewanie14.

Propozycja ta była nawet przedstawio­
na kongresowi am erykańskiemu. Ten jed ­
nak uznał roztropnie, że nie należy nad  
nią dyskutować. Tym sposobem groźne  
„sankcje44, zawieszone nad Europą, spali­
ły na panewce.

Atlantyckie serce

Jeżeli już jednak jesteśm y przy Golf- 
strom ie, to warto zauważyć, że dziś jego  
trasa, a nawet jego egzystencja poddawana 
jest w wątpliwość. Na tym centralnym At­
lantyku, tak m ało znanym i tajem niczym , 
który w głębinach swoich chowa szczątki 
legendarnej Atlantydy, dzieją się dziwne 
i zagadkowe rzeczy. Na m iejscu Golfstro­
m u, który nagle znikł albo raczej wogóle  
nigdy nie istniał, działałoby cóś w rodzaju  
„serca atlantyckiego 44, którego bicie wyra­
ża się perjodycznem obm ywaniem brze­
gów zachodniej Europy przez ciepłe, ożyw ­
cze wody. Fakt tego bicia zależeć m iałby  
od wpływów gwiazd.

Niektórych oceanografów francuskich i

f 

skandynawskich, którzy poświęcają się ba­
daniu oceanu Atlantyckiego, m ającem u  
duże znaczenie nietylko dla nauki, ale tak­
że dla rybołóslwa, uderzyła ta niezwykłość, 
że nie udało się nigdy odnaleźć południo­
wego ..brzegu 4’ Golfstrom u, brzegu, który  
utworzony byłby przez wyraźnie zazna­
czony i nieruchomy „m ur44 zimnej wody. 
Idąc dalej w tych badaniach, stwierdzono, 
że autentyczny prąd ciepła, który wypły­
wa pom iędzy Florydą i Kubą, na południe 
od Nowej Ziem i osiąga 1500 km szerokoś­
ci, gubiąc się częściowo w odm ętach oce­
anu. W tern m iejscu spotyka zresztą lodo­
waty prąd Labradoru i trudno przypuścić, 
żeby z zachowaniem całego swego ciepła 
dotarł do Europy.

Inny ważny szczegół skonstatowano po  
wojnie w związku z m inam i, które rząd a- 
m erykański kazał założyć u swoich wybrze­
ży celem ich obrony. Gdy po wojnie przy­
stąpiono do odszukania i zniszczenia tych  
m in, które porwane zostały przez prądy  
m orskie, stwierdzono nie bez zdziwienia, 
że nie poszły one bynajmniej śladem „re­
gulaminowej14 trasy Golfstrom u. Zamiast 
ugrzęznąć gdzieś u brzegów Norw gji, 
zebrały się one około Azorów. ,

lm.ru
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Podstawy ideowe Związku Rezerwistów
W alka kilku pokoleń o niepodle- , piającą w sobie jednostki o pew nem  

gły byt Polski, uw ieńczona dzięki określonem nastaw ieniu duchow eni. 
nadludzkim w ysiłkom  zdobyciem nie- jest organizacją, która w ykuw ać m a  

sobie pas- charaktery i tw orzyć z każdego sw e­
go członka pełnowartościow ego oby­
w atela i żołnierza zarazem.

N aczelną ideą Zw iązku Rezerw i­
stów  jest pom nażanie m ocy i w artości i 
narodu dla osiągnięcia potęgi i si ‘ 
państw a przez urabianie f 
rozum nych obywateli, niezaskiepia- 
jących  się w  ciasnem  podw órku sob- # _
kostwa i egoizm u, oddających cząstkę parta jest na w spólnych założeniach  
sw ego „ja 4* dla dobra ogółu, zdolnych  
do ofiarności i pośw ięcenia, nie cofa­
jących się w razie potrzeby przed  
ofiarą krw i i życia.

Zw iązek Rezerw istów jest organi­
zacją m łodą, ale postęp i rozm ach pra­
cy pod w zględem ideow ym  jest nie­
przeciętny. Założenia bow iem  i zasady  

., jego w ytknięte i oparte są na długo- 
tym  jest obyw atelżołnierz, w jednej letnim dorobku i dośw iadczeniach  

s*ę zrzeszeń pokrew nych i skrystalizo- __________ _ 7____ t , _ _____ _ _____
w anem , w yraźnem podłożu ducho- ! m i sw em i w ykazali, że niepodległość  
w em, zrzeszeń  istniejących  od szeregu  ' i praca dla Polski stoi ponad w szyst- 
' J \ J i kiem , dla których  dobro  i rozw ój pań ­

ski zależy tylko od jej obyw ateli, bogatą przeszłość ideow ą, zdobytą w stw a jest bezgranicznem pośw ięce- 
.■ niem  w ywalczyli i utrwalili niepodle-

podległości, jest sam a w  
m em bohaterskich czynów i w zorem  
do naśladow ania. A le na przestrzeni 
dziejów narodu to tylko jedno ogni­
w o łańcucha, ciągnącego się przez  

den w ażny epizod, stanow iący punkt 
przełom ow y w życiu narodu polskie­
go.

Zdobycie bow iem niepodległości 
nie jest w szystkiem , przestało być ce­
lem życia narodu i w ysunęło inne za­
gadnienia i zadania. Są to: w ielkość 
i potęga Polski.

Troska zaś o tę w ielkość odrodzo­
nej O jczyzny, o jej przyszłość i roz­
w ój, o ugruntowanie jej bytu i siły, 
w ysunęła w ażny czynnik w życiu  
społeczno - narodow em . Czynnikiem  
L \ ... - - ‘

osobie. N a nim bow iem opiera 
w artość, siła i potęga narodu i pań ­
stwa.

W ielkość bow iem i znaczenie Pol- lat i posiadających dużą tradycję

W ielkość Polski, to w ielkość czynów  , ciężkich trudach w alki niepodległoś- 
jej obyw ateli, czynów , r* :---------- ----------- ’ :  ----- ~— — ,-1---------------- 1
skalą szarej pracy codziennej, < 
w iązków zaw odow ych, bezinteresow ­
nej pracy dla państw a i gotowości do  
ofiar dla niego. Polskę w yw alczył żoł­
nierz - obyw atel, utrzymać zaś i u- 
trw alić ją potrafi tylko obyw atel-żoł-  
nierz o w ysokiej w artości ideow ej, 
który um ie trzym ać w sw em ręku ró ­
w nie dobrze narzędzie pracy zaw odo ­
w ej, jakoteż broń, a który w każdej 
chw ili gotów jest zm ienić m łot, pług  
lub pióro na karabin i bagnet. O by­
w atel - żołnierz m usi być gotów sta­
nąć w każdej potrzebie! N a straży  
naszych granic politycznych, oraz na  
froncie w alki nad polepszeniem w a­
runków gospodarczych państw a sta­
nąć m usi żyw y m ur obyw ateli-żołnie- 
rzy, zorganizow anych do obrony i 
pracy, ożyw ionych i przepojonych 
silną i św iadomą w olą zw ycięstw a.

Tego obyw atela - żołnierza w y­
chow uje  szkoła i w ojsko, a uzupełnie­
niem  w ychow ania zajmuje  się m iędzy  
inneihi organizacjami także Zw iązek 
Rezerw istów , który m a łączyć dw a  
czynniki, obyw atelski i w ojskowy, 
nierozerw alnie splatające się ze sobą. 
M a on utrwalić cechy żołnierskie, 
niezbędne każdem u obyw atelow i no ­
w ej Polski, rozw inąć energję i zapal 
do czynu, am bicję pracy, silną w olę i 
charakter, oraz dyscyplinę organiza­
cyjną. M a on prow adzić sw ych człon­
ków  przez tw ardą szkołę organizacyj­
ną do w yrobienia ideow ego, do nasta­
w ienia w kierunku państwow o-twór- 
czym, m a w zm acniać, rozw ijać i u- 
szlachetniać poczucie obow iązku oby­
w atelskiego, oraz udoskonalać i uzu­
pełniać szkolenie w ojskowe. Zw . Re­
zerw istów ’ budzi uśw iadom ienie oby ­
w atelskie i poczucie odpow iedzialno ­
ści ża byt i losy państw a, zbliża człon­
ków do życia państw ow ego, propagu ­
je spraw y obrony narodow ej, poru ­
sza kw est  je społeczne, przygotow uje  
do pracy i w alki czy karności i soli-! 
darności obyw atelskiej. W ychow uje i 
obyw atela, na którego państwo m oże 
liczyć nietylko w pracy codziennej, 
ale także w każdej potrzebie i niebez­
pieczeństw ie.

Zw iązek Rezerwistów ’ tw orzy;

m ierzonych ciow ej i żm udnej pracy codziennej, giy byt O jczyzny, którzy zyjqc - na stacji kolejoavej w K rzeszow icach
obo- j Ta sam a m yśl przew odnia, która pracow ali, w alcząc zw yciężali z w ia- 

przyświecała i pchnęła do czynu i po- rą w przyszłość, niepodległość i potę- 
św ięcenia zastępy i szeregi bohaterów ' gę Polski.

Obawy, które sie sprawdzała
N iedaw ne to jeszcze czasy, kiedy  

na łam ach prasy polskiej iw N iem ­
czech toczono w alkę o w yłączenie io- 
sob, należących do narodowości pol­
skiej, z obow iązku odbywania przy ­
m usowej służby pracy w t. zw . A r- 
beitsdienst. W ytaczano w tedy szereg  
doniosłych argum entów . Pow oływ ano  
się przedewszystkiem na to, że tzw . 
A rbeitsdionst jest w edług słów usta­
w y, która go pow ołała do  życia, inisty- 
tuacją narodow o-socjalistyczną. m ają­
cą na celu w ychowanie w duchu hitle­
row skim . Założenia tego rodzaju m u­
szą się oczywiście w zastosowaniu do  
ludzi innej aniżeli niem ieckiej naro ­
dow ości przerodzić w germ anizację  
najbardziej bezw zględną.

O bawy te spraw dzają się niestety  
w całej rozciągłości. Przytaczam y  
jako dow ód uryw ki distu do jednego  
z Polaków , uczestników przym uso­
w ych obozów pracy:

„M łody jestem , ale często m am do  
czynienia z przeciw nikam i w  spra­
w ie, która szkodzi nam i całej 
m niejszości polskiej w N iem czech. 
Było to przy pracy. Przyszło naj­
pierw do sprzeczki ze w spółpra­
cow nikami.

Zaczęli oni na Polaków  w Polsce 
w yzywać od nieczystych Polaków  
i lichych gospodarzy, o lichym  po­
rządku w Polsce i o różnych in- ' 
nych takich w ynalazkach, o któ ­
rych już im praw ili w szkole nie­
m ieccy nauczyciele. Ja jako Polak 1 
w N iem czech w iem o co tutaj cho- ! 
dzi, bo chodziłem 6 lat do szkoły ; 
niemieckiej, to w iem i otw arcie 1

jedną łąkę, a tam m i w tenczas ka-'de V alliez zastukała policja, 
zał się położyć i na czw orakach na chista Cottin. zdradzony  
ziem i czołgać, to jest tak zw ane  
„rollen 44. W  ten sposób dał m i 100  
m etrów ’ tam i spow rotem m ordo­
w ać się i na końcu jeszcze przy  
szosie w ’ row ie w śniegu kazał m i 
leżeć... Ja m ilczałem na w szystko  
i nie m ówiłem nic 44.

„ W szelkie kom elntarze są. oczvwi-
m ogę pow iedzieć, że nas czasem ście zbędne.

SZY K A NY W G DA ŃSK U i tw ierdząc, iż praw  dziw ości sw ych in- 
,. . G dańsk. W poniedziałek o godz. for  m acy  j m oże dow ieść.

w spo (zesn^ yp zdiow ego, pełnego ji_e j rano <w m ieszkaniu gdańskiego Bo dw ugodzrnnem przesłuchaniu  
si o jyw a e a, stojącego twardo i nie- korespondenta  G azety Polskiej i 1K C. ; red. Łada-Bieńkowskiego zw olniono, 
zachw ianie na stanowisku pracy za- red. Tadeusza Łada-Bieńkow skiego ' zaw iadam iając go. iż spraw a będzie 
w odow ej. przysparzającego sw ą m ro- prezesa Syndykatu D ziennikarzy Pol- ! m iała sw ój ciąg dalszy na  drodze kar- 
w czą pracą narodowi dóbr m aterją - sk ich w G dańsku, dokonała policja ' no-sądow ej,w zględnie karno - policyj­
nych ale gotowego w każdej chw ili | gdań ,ska skrupulatnej rejwizji. D oko- ’ nej. P J
do usług dla dobra państwa który .in ,atno rów nieź;rewizji O !Slobj;tej red l
um ie pogodzie sprawy pryw atne z in-;Łada_Bieilkow ski lo .zern  INIEMCZYZNA W POLSCE PANO-
teresami państw a, potrafi pracow ać w a ,dz .oino go d!O p?ezydjum policji i SZY SIĘ I PROWOKUJE
11 ’ /  ^O .dua ol°W_ • !Poddano przesłuchaniu. ’ W Pszczynie „V olksbund“ zorga-

, . i nizowm ł kursy w yszkolenia dla m ło-
- , v - i-, i i w szczęcia śledztwa przeciwko red.;dzieży, ściąganej z odległych w iosek  

nie w  ’erbuje członków z , te  j lub ow ej Łada-Bieńkow skiem u jest fakt poda- pow iatu. Cechą charakterystyczną  
przezeń do prasy polskiej, dla tej m łodzjozy jest to. ze m iędzy  

szczegółów o śm ierci śp. Skiby. W  to-'sobą rozm awia ona praw nie po.... pol- 
’ . 1 ’ 1 —  jak nas inform  u- sku. M łodzież otrzym uje pełne zapro-
ją — w ładze gdańskiej policji poi i- w iantow anie i bezpłatne noclegi.

Zw iązek Rezerwistów nie służy  j Rzekomym dow odem rew izji 
żadnej partji, ani grupie politycznej, , ....

klasy społecznej, lecz skupia w szyst- i w anta  
kie zaw ody i stany do pracy dla na-!__ _
rodu i państwa, szukając oparcia tyl- ku przesłuchania  
ko na w łasnych polskich siłach i w  FuuM i
rozw oju w ewnętrznej siły m oralnej, tycznej" zlźąda4y“or7(^  
siły duszy. ’ J

Zw iązek Rezerw istów  jest w ięc or-
kow skiego w ycofania tych w iadom o- k ___ ________ _

_— -------- - ------------ ści. Red. Łada-Bieńkow ski odm ówił each niem czyzna m iejscowa urządzi-
ganizacją społeczno - w ojskow ą, sku- zadośćuczynieniu tem u żądaniu. — ła sobie niesm aczną dem onstrację.

M ianowicie za trum ną zm arłego  
trzech um undurowanych hitlerow ców  
niosło w ielkich rozm iarów ' w ieniec

K ościuszki, D ąbrow skiego i ks. J. Po­
niatow skiego, ratujących honor Pol­
ski i godność narodu polskiego, która  
krzewiła ducha buntu przeciw  niew oli z szarfą z napisem  niem ieckim  i w iel- 
i przem ocy w noc listopadow ą, stycz- ku sw astyką.
niow ą i w szeregu lat w alki o byt nie-1 D alej kroczyli w długim pocho- 
podłegły. która stw orzyła Strzelca i cizie w ilości około 200 osób bezrobot- 

iLegjony i tw orzy obyw atela w spół- ' ' ' ...
czesnego, o dużej tężyźnie narodowej 
i poczuciu państw ow em . ta sam a m yśl, 
- 1--- k zm ienionej form ie i szacie ze-choc w
^“ętrznej, przyśw ieca obecnie Zw iąz 

, / . kow i Rezerwistów .

Ideolog  ja Zw iązku Rezerw istów  o-

ni, będący do niedaw na w przewndze 
członkam i organizacyj polskich.

V V Rówieniu pow . rybnicki na za­
baw ie tanecznej volskbundow cy po ­
bili obecnego na sali żołnierza pol­
skiego, który sprzeciwił się odegra­
niu przez orkiestrę pieśni hitlerow -

duchow ych z tym i, którzy w czasach 
ponurej i m rocznej niewoli, w  czasach  
pow szechnego upadku ducha narodo­
w ego, kom pletnego zaniku m yśli pań­
stwow o - tw órczej, śm iało i zdecydo­
w anie podnieśli sztandar niepodległo ­
ści, m ężnie i konsekwentnie realizo ­
w ali hasła i postulaty niepodległoś­
ciowe nie szczędząc ofiar i trudów .

Zw iązek Rezerw istów w yw odzi się 
z ducha tych, którzy życiem i czyna-

pośw ięcę-

uczono o biedzie w Polsce, o pol­
skim  orle, który m iał się w ylęgnąć  
ze w szy. Takie rzeczy ja już zbie­
rałem za m łodych lat szkolnych.’4 
„Pow racam do m ojej spraw y: Ja  
w tym razie nie padiem na głow ę 
i nie pom ieszałem sobie rozum u w  
w  głow ie. N atom iast zw róciłem  im  
uw agę i pow iedziałem im m oje 
zdanie. W tenczas obruszył się 
nasz V orm ann, który m iał w zgląd  
nad nam i i pow iedział, że m am  
gębę zam knąć i nie gadać. W ten­
czas zapytałem tego V orm anna, 
czy im  jest w olno gadać i m nie za­
rzuty robić, które szkodzą m nie i 
całej m niejszości połskiej.”
lo się nie spodobało V orm annow i 

„D ał m i nakaz, że m am się u Zug- 
fiihrera zgłosić i pow iedzieć że nie 
jestem  zdatny na tern m iejscu, na  

to już będzie każdy w iedział.
r j -
kazał m i szypę pozostawić i ubrać

czas pow iedział m i tak: M y tu m a­
m y takie różne sposoby którem i 
już niejednego skruszyliśm y. Po ­
szedł ze m ną kaw ałek na stronę na

Z pogrzebu em . strażnika kopalnia ­
nego H ildebrandta iw M ichfailkow i-

WYROK O SPOWODOWANIE 
KATASTROFY POD KRZESZOWI­

CAMI
K raków . D zisiaj po przeprow a­

dzonej rozpraw ie przeciw ko funk-  
cjonarj  uszom kolejowym oskarżo­

nym o spoiw odoiwanie pam iętnej ka­
tastrofy w październiku 1954 r. pod  
K rzeszowicam i, zapadł ■wy rok Sądu  
A pelacyjnego, m ocą którego został 
zatw ierdzony w yrok pierw szej in ­
stancji, uniew inniający blokowych  
Ziębińskiego i K aczm arka. Skazani 
zostali natomiast Bolesław D rabik na  

tora roku w ięzienia oraz dyżurny  
: ’ 1 : : " ______ i___s

na dw a lata w ięzienia. Skazanym  za- 
liczono od odby rcia kary areszt śled­
czy oraz darow afno połowę kary na  
zasadzie am nestji. O bydw u skazanym  
Sąd A pelacyjny r podw yższył karę w  
stosunku do w yrioku. jaki zapadł w  
pierw szej instancji.

ktorem pracowałem: a dlaczego na przedm ieściu Paryża. Clichy. Cot­
to już będzie każdy w iedział. I tin idąc za radą sw ej przyjaciółki 
Przyszedłem do Zugfiihrera, ten 'przybrał nazwisko Jean le Y alliez. Po  
kazał m i szypę pozostawić i ubrać pew nym czasie m iędzy kochankami 
się w płaszcz i kopel (pas) i w ten- zaczęło dochodzić do coraz gw ałtow -

ZEMSTA KOCHANKI.
W cichem , pełnem  w spom nień hi­

storycznych z dalekiej i najświeższej 
przeszłości, m iiasteczku Com piegne  
w iódł spokojny żyw ot znany anarchi­
sta, głośny z procesu o zam ach na ży ­
cie prem jera Francji Clem enceau w  
1919 roku, Cottin.

Po odcierpieniu 10 lat ciężkiego 
w ięzienia przeniósł się na w yznaczo­
ne m u na m ocy w yroku m iejsce za­
m ieszkania doi Com piegne, gdzie po ­
zostać m iał przez 20 lat. I byłby' m o ­
że skazaniec do- dziś dnia w iódł spo­
kojny żyw ot pom ocnika stolarskiego, 
gdyby nie m iłość do pew nej pięknej 
kobiety, która nakłoniła Cottina naj­
pierw do w yjazdu do A ix les Bains, 
następnie do Paryża. To stało się 
zgubą skazanego. W Paryżu kochan-  
kow iei zam ieszkali w m ałym  hoteliku  

tin idąc za radą sw ej przyjaciółki 

pew nym czasie m iędzy kochankam i 

n  iej szych scen na tle zazd  rości. Po  
jednej z zw ykłych codziennych  
sprzeczek, przyjaciółka Cottina znik­
nęła. N a drugi dzień rano, do pokoju  

„ . A nar- 
przeiz nie­

w ierną kochankę został osadzony w  
areszcie. ( zeka go now y proces o  
dw ukrotne przekroczenie nakazu o- 
siedleńczego. A resztow ano go tego sa­
m ego dnia 22 lutego, w  którym  w  1929  
roku Cottin po w yjściu z w ięzienia 
udał się na 20-letni przym usow y po ­
byt do Com piegne.

K ącik rzemieślnika

ODPISY DYPLOMÓW; MISTRZO­
WSKICH I ŚWIADECTW CZELA­

DNICZYCH.

N a w niosek Zw iązku Izb Rzem ie­
ślniczych M inisterstw o Przemysłu i 
H andlu w yraziło zgodę na w ydawa­
nie przez izby rzem ieślnicze duplika­
tów zagubionych lub zniszczonych  
św iadectw złożenia egzam inów i m i­
strzow skich i czeladniczych w ysta­
w ionych w  sw oim  czasie przez cechy, 
a następnie przez Izby Rzemieśnicze.

D uplikaty św iadectw , w ystaw io­
nych przez Izby Rzem ieślnicze, bę­
dą w ydaw ane na blankietach, których  
w zór został zatw ierdzony  przez M ini­
sterstwo Przem ysłu i H andlu. O płaty  
za w ydanie duplikatu nie m ogą prze­
kraczać dla św iadectw czeladniczych 
zł. 10. —  dla św iadectw m istrzowskich  
— zł. 20.
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S p . t le a r y k  Ł w ia iK O w s K icbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Dnia 5 bm. zmarl w W ąbrzeźnie po krótkich  

cierpieniach zjiany obywatel nas>ze^o ni.  as  la śp. 

h e n r y k K w ia tk o w s k i, p r z e z y w s k y lat 7 7 .

Sp. KwiatkowsKi uroazni tnę w Pn_echowie 

powiaiu swiecaie^o. LKL t o k u 1^22 urzędowa! 

jaao wójt na oowony: Krzyaworz, JNreiuo i to- 

p  a  i  a-i Ox'az oy! aiugoieixuin urzęiiuiKiaiu stanu  

tyuJaego na oowoay Oiainolawai i rsieiuo.

brzez diugi czas swego tuzędowau-a sp. rlen- 

ryk Kwiatkowski zyoaai soo.e wiele szacuiiku  

i S)uiparji. u  ego nieprzeciętnie prawy cnaraa-ter 

znany oy! wńizysŁnnn ooywaieiom wiosek goz-e 

urzęaowai jak  o wójt czy urzęanui stanu cywil- 

ncgo. Urzędy wojtowt>ai..-e ztozy! w ma(u u- 

biegtcgo rowu kae-ay utworzono guuny zoiorowe 

a urząa Stanu Cywilnego w grudniu roku ubie­

głego.

Zmarły był nietylko wielkim patrjotą ale ta­

kże wzorowym ojcem rodźmy. Jest ojcem zna­

nego nam wszystkim porucznika Kwiatkowskie­

go, który >ako raajOteiegraiuta na „Darze Po­

morza" Orał udział w podroży na około świa­

ta.

Pogrzeb śp. Henryka Kwiatkowskiego odbę­

dzie się 9 bm.

Cześć Jego zacnej pamięci!

Kodzime Zmarłego składamy tą drogą ser­
deczne współczucia.

" *  P O G R Z E B  Ś P . W I N C E N T Y  C I E ­

S Z Y Ń S K IE J

N o w e m ia s to . Vv poniedziałek ra­
no o godz. 10 odbyła się eksporiacja  
awłok z domu żałoby do kościoła pa­
raf  j. w Nowemmieście śp. W  incenty  
z Kowalkowskich Cieszyńskiej, któ­
rą aieuhlagana śmierć przedwcześnie 
bo w 54 roku życia wydarła rodzime, 
tj. mężowi i czworgu dzieci. Kondukt 
poprowadził w asyście miejsc, du­
chowieństwa ks. prof. Dembicński.  
Po żałobnych wigiljach i requiem od­
była się eksporta na cmentarz, gdzie 
śmiertelne szczątki Zmarłej złożono  
na 'wiieczny spoczynek. Kondukt eks­
portował ks. Redmer. W i pogrzebie  
wziął udział b. liczjiy zastęp obywa­
telstwa, również przybyła delegacja 
urzędników sądowych z W ąbrzeźna, 
gdzie jedyny syn Zmarłej jest naczel­
nikiem tamtejszego Sądu Grodzkie­
go. Zmarła życie swe strawiła w za­
ciszu domowem wśród ofiarnej pra­
cy, jako wierna i kochająca oraz tro- 
śklilwa matka rodziny, wychowując  
dzieci swe na wiernych synów Ko­
ścioła i Ojczyzny. Niech odpoczywa 
w  pokoju!

K<vf yk

J

M
ie

si
ąc

D
zi

eń Św. katolio- Słońce

w sc h ó d z a c h ó d

marzec P . W iktora 6,33 17.04

7 S . Tomasza 6,31 17.06

8 B N . Sucha 6,29 17,07

P O R Z Ą D E K  N A B O Ż E Ń S T W  

N ie d z ie la  I I . P o s tu  —  8 . I II . 1 9 3 6 .

W  niedzielę po sumie schadzka Ojców  
Żyw. Różańca; po schadzce prosi ks. pro­
boszcz p. Prezesa do Plebanji. Po nieszpo­
rach zebranie Stow. Ludowego w wikarjów- 
ce z referatem ks. Zaremby. Nauka przygo­
to w a w c z a do Sakramentów św. rozpoczyna 
się we wtorek 10. 3. br. Dzieci z wiosek 
rocznik pierwszy i drugi o godz. 10-tej zbio- 
rą się w kościele, dzieci z miasta o 2.30 tyl­
ko rocznik pierwszy (dziewczynki) w szkole 
żeńskiej, chłopcy w szkole męskiej o 2,50. 
Przyjęcie do Komunji św. — pierwszej uza­
leżniamy od regularnego udziału dzieci w  
nauce, dlatego prosimy rodziców regularnie 
posyłać dzieci na naukę.

W e wtorek odbędzie się drugi odczyt 
ks. Zaremby w auli gimnazjom o godz. 8-ej 
wieczorem na temat: „Co mówi nam wioska 
Kamedułów na Kahlenbergu pod W iedniem* ’ 
z przeźroczami. Datki dobrowolne na spła­
c e n ie długów parafialnych.

W środę o godz. 4-ej walne zebranie to­
warzystwa św. W incentego a Paulo w salce 
parafjalnej. O godz. 8 wieczorem walne ze­
branie Akcji Katolickiej w biurze parafjal- 

nem.

W  p ią te k  p o  Drodze Krzyżowej zebranie 
zarządowe św. Grzegorza w biurze parafjal- 
n e m .

W niedzielę odbędzie się suma z wysta­
wieniem i procesją.
N a b o ż e ń stw a w  n ie d z ie lę :

o godz. 6,30 M sza św. i kazanie (ks. Bigus) 
o godz. 7.50 M sza św. i List Pasterski (ks.

Grzechowski)
o godz. 8,30 M sza św. gimnazjalna (ks. Brej- 

ski)
o godz. 9.30 M sza św. i kazanie (ks. Zaremba) 
o godz. 10,45 suma z wystawieniem, kazanie 

i procesja (ks. Bigus)
o godz. 10,30 M sza św. w Stanisławkach (ks. 

Grzechowski)
o godz. 3-ciej Gorzkie Żale i kazanie pasyj­

ne (ks. Grzechowski)

P O K W I T O W A N I E

Na dożywianie biednych dzieci miasta 
W ąbrzeźna ofiarowali: Stowarzyszenie Pań 
M iłosierdzia św. W incentego a Paulo 25 zł. 
Towarzystwo śpiewu św. Cecylji 5 zł, M łyn 
Parowy 5. 11. 3 ctr. mąki żytniej i 29. il. 
2 ctr. mąki żytniej, p. Fritz Irzcianek 5 ctr. 
żyta, 1 ctr. grdchu, 10 ctr. kartofli, p. W ali­
góra M akswałd 2 ctr. fasoli, p. Grzybowski, 
Bocień 4 ctr. żyta. 2 ctr. grochu, 2 ctr. jęcz­

mienia.
Składamy serdeczne „Bóg zapłać". 

ZA KOMITET:
(— ) Jan Nałęcz, prezes 

(— ) Helena Sigurska, skarbniczka.

S P R A W A  B A N K U  L U D O W E G O  P R Z E D  
S Ą D E M .

W czwartek rozpoczęła się w Sądzie 
Okręgowym w Toruniu rozprawa przeciwko 
b. członkom rady nadzorczej i zarządu Ban­
ku Ludowego w W ąbrzeźnie. Na ławie os­
karżonych zasiedli pp.: Antoni M akowski, 
Jan Nadolny, Juljan Baranowski i Siemiąt­

kowski.
Na rozprawę wezwano cały szereg  

świadków.
Rozprawa ma się zakończyć dzisiaj w  

piątek.
Sprawozdanie z rozprawy podamy w nu­

merze poniedziałkowym.

K U R S  O P L G . D L A  P A Ń

Zapowiadany kilka razy kurs obrony  
przeciwlotniczo-gazowej dla Pań — rozpocz- 
nie się w poniedziałek 9 bm. o godz. 18,50 w  
świetlicy Domu Pracy Społecznej ul. W ol­
ności. Cały kurs obejmie 10 godzin wykła­
dów. Na wykładach będą wyświetlane prze­
źrocza z dziedziny lotnictwa, walki chemicz­
nej i obrony przeciwlotniczo-gazowej. Do­
datkowe zapisy przyjmuje Sekretarjat Obw. 
LOPP. — Starostwo, pokój nr. 4. Panie, któ­
re z różnych powodów nie zdążyły się zapi­
sać mogą się zgłosić w poniedziałek, w świe­
tlicy bezpośrednio przed wykładem. Ze 
względu, iż instruktor prowadzący kurs ma 
tego samego wieczora dwie godziny później 
już inne wykłady — prosimy wszystkie Pa­
nie o punktualne przybycie. Kurs ten jest 
informacyjny, wobec czego nie wymaga się 
żadnych egzaminów, jednakowoż świadec­
twa otrzymają wszystkie uczestniczki z 
przesłuchanego kursu. Przypomina się. iż 
kurs jest bezpłatny.

O D R Z U C O N Y  P R O T E S T

W niesiony sprzeciw przez p. Klimka z 
Pływaczewa w sprawie ostatnich wyborów  
do Sejmu — Sąd Najwyższy w W arszawie 

odrzucił.

S A M O B Ó J S T W O

Onegdaj wdowa, niejaka Grapentin, za­
mieszkała na wybudowaniu p. Jarantowica- 
mi — popełniła samobójstwo przez powie­
szenie się. Grapentinowa od lat chorowała 
n a umysł. Pogrzeb samobójczyni odbył się 

wczoraj.

W Y M IA N A D O W O D Ó W R E J E S T R A C Y J ­

N Y C H  N A  O K R E S B U D Ż E T O W Y 1 9 3 6 /3 7 .

Posiadane przez właścicieli pojazdów me­
chanicznych dowody rejestracyjne tracą z 
dniem 31 marca 1956 r. swą ważność.

Urząd wojewódzki Pomorski komuniku­
je, że przystępuje do wymiany dowodów  
rejestracyjnych i wystawiania nakazów płat­
niczych dia pojazdów na okres budżetowy 

1936/57.
W obec tego p r z e jm o w a ć b ę d z ie S ta r o ­

s tw o P o w ia to w e w W ą b r z e ź n ie po myśli 
§ 25 rozp. M in. Komunikacji i Spraw W .wn. 
z dnia 15. 1. 1953 r. o ruchu pojazdów me­
chanicznych na drogach publicznych (Dz. U. 
R. P. Nr. 9/53, poz. 55) do wymiany stare do­
wody rejestracyjne i wystawi zgłaszającym  
się „Zaświadczenia o złożeniu dowodu reje­
stracyjnego". Zaświadczenie to zastępuje do- 
w’ód rejestracyjny.

Przy składaniu dowodu rejestracyjnego  
do wymiany winien składający wypełnić

Tajemnica spowiedzi
W  N I E D Z IE L Ę  8 M A R C A  1 9 5 6 R O K U  

o g o d z . 7 .3 0 w ie c z . w  s a li p . K lin ik a .

„Oświadczenie". Odnośne formularze wyda 
Starostwo Powiatowe.

Oświadczenie to traktowane będzie juko 
podanie o wymianę dowodu rejestracyjnego  
i składający dowód rejestracyjny winien 
uiścić opłatę stemplową w wysokości 10 zł 
w znaczkach stemplowych, tj. 5 zł na poda­
nie i 5 zł na nowy dowód rejestracyjny.

„ U S T O S  U N  K O W A N Y " Z Ł O D Z I  E J , 
A M A T O R B lż U T E R J l — G R A S U J E N A  

P O M O R Z U .

Onegdaj przybył do sklepu zegarmistrza 
Gerkego w W ąbrzeźnie nieznany osobnik, 
który przedstawiwszy się juko krewny sta­
rosty wąbrzeskiego, zażądał okazania mu 
zegarków i pierścionków. Zegarmistrz Gerke. 
który h  pierwszej chwili nie powziął wobec 
przybyłego żadnych podejrzeń, oddalił się 
na chwilę pozostawiając go na pewien czas 
w sklepie. Gdy powrócił, stwierdził brak 1 
pierścionka i zegarka. Oczywiście osobnika 

już nie zastał.
Kilka tygodni później prawdopodobnie  

ten sam osobnik był u zegarmistrza Białego 
M ichała w Chełmnie, przedstawił się jako 

brat znanego w Chełmnie pułkownika i za- 
। żądał również okazania biżuterji. Po wy­
braniu 1 zegarka i 2 obrączek ślubnych, pro­
sił o wydanie tych rzeczy na kredyt, oś 
wiadczając, że jest zamożnym ziemianinen 
i dług ten ureguluje po sprzedaniu zboża 
Gdy p. Biały się na to nie zgodz.il, przybył) 
prosił go o przysłanie tych rzeczy do mieś? 
kania pułkownika, gdzie otrzymać miał za 

płatę.
Dnia 29 lutego br. osobnik ten wypłyną 

znów w Starogardzie, gdzie odwiedził kilki, 
zegarmistrzów, postępując w ten sam spo 
sób jak w poprzednich wypadkach i przed­
stawiając się jako krewny miejscowego sta­
rosty. W jednym ze sklepów jubilerskich  
wskutek nieuwagi właściciela skradł pier­
ścionek z brylantem wartości 175 zł.

Policja prowadzi energiczne dochodze­
nia celem ujęcia śmiałego złodzieja i rów ­
nocześnie przestrzega przed nim wszystkich 
właścicieli sklepów jubilerskich Pomorza.

T A J E M N I C A  S P O W I E D Z I

Już w  n ie d z ie lę  dnia 8 marca o godz. 7,50 
wiecz. w sali p. Klimka ujrzymy sztukę dra­
matyczną pt. TAJEM NICA SPOW IEDZI, któ­
rą wystawia Oddział Kat. Stow. M łodzieży M . 
Akcja rozgrywa się na tle obowiązku zacho­
wania tajemnicy spowiedzi przez kapłana, za 
co sam kapłan postawiony został pod zarzut 
morderstwa i skazany na śmierć. M imo wszy­
stko tajemnica spowiedzi nie została naruszo­
na ani nawet w namniejszej części. — Bliższe 
szczegóły w afiszach i ulotkach.

K I N O  „ S Ł O Ń C E "

Dziś w piątek poraź ostatni pełen humo­
ru film W SZYSTKO ŻART. W sobotę i nie­
dzielę TAJEMNICE W SCHODU". Film opra­
cowany według głośnej powieści Stefana 
Zweiga. — W dolnych lokalach codziennie 
koncert symfoniczny.

P O N IE D Z IA Ł E K , d n ia  9 m a r c a  1 9 3 6  r .
6.30 Sygnał czasu. — „Kiedy ranne wstają zorze". 

Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 Koncert po­
ranny. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncertu. 
7,50 Program na dzień bieżący. — 7,55 Parę informacyj. 
8,00 Audycja dla szkól 8,10— 11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał 
czasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. —  
12,15 M uzyka wokalna. 12,25 M uzyka salonowa. 13,25 
Chwilka gospodarstwa domowego. 13,30 W szystkiego po 
trochu (płyty). 15,15 W iadomości o eksporcie polskim. 
15,20 Przegląd giełdowy. 15,30 Z pogodnych pieśni Stani­
sława Niewiadomskiego. 16,00 Lekcja języka niemieckie­
go. 16,15 Koncert. 17,00 Sprawa pani Pique — skecz. 
17,15 M inuta poezji. 17,20 Kwintet B-Dur na fortepian 
Rimskij-Korsakowa. 17,50 Pod gnijącemi liśćmi, (poga­
danka). 18,00 Fortepian i skrzypce (płyty). 18.30 Rozmo­
wę ze słuchaczami przeprowadzi dyr. St. Nowakowski. 
18,40 Życie kulturalno-artystyczne i naukowe na Pomo­
rzu. 18,45 W . A. M ozart: Uwertura do op. „W esele Fi­
gara". 18,50 Pogadanka społeczna. 18,55 Pogadanka go­
spodarcza. 19,05 W iadomości gospodarcze z Pomorza. 
19,09 Chwilka morsko-pomorska. 19,10 Program na wto­
rek. 19,20 Koncert reklamowy. 19,35 W iadomości spor­
towe z Pomorza. 19.40 W iadomości sportowe ogólne. —  
19,50 Pogadanka aktualna. 20,00 Niewydane utwory M ie 
czysława Karłowicza. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21,00 Grela Turnay 
śpiewa piosenki wiedeńskie. 21,30 Na podzelowanyro 
koturnie — wieczór literacki. 22,00 Koncert symfonicz­
ny. 22,45 Krzywda dziecka (pogadanka). 23,05 Tańce 
i piosenki (płyty).

N I E D Z I E L A , d n ia 8 m a r c a 1 9 3 6 r o k u

9,00 Sygnał czasu. Pieśń. Gazetka rolnicza. 9,15 W  
rytmie polskich tańców (płyty). 9,40 Dziennik poranny.

O D W O Ł A N IE  O D P R A W Y  Z . R .

Zarząd. Okręgowy Z. R. zawiado­
mi t Zarząd Powiatowy, że spowodu 
ważnych spraw — delegaci Zarządu  
Okręgowego n ie m o g ą p r z y b y ć n a  
w y z n a c z o n ą n a  n ie d z ie lę  8  m a r c a  o d ­

p r a w ę p o w ia to w ą .

W skutek powyższego o d p r a w ę  
o d w o łu je m y .

Z A  Z A R Z Ą D

(— ) A d . S z c z u k a (— ) J . W ila m o w s k i

Sekretarz  Prezes

L50 Program na dzień bież. 10,00 Przed nabożeństwem  
(płyty). 10,30 Nabożeństwo. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał 
z Krakowa. 12,03 Z pomorskiej półki książkowej (Prze­
gląd wydawniczy). 12,15 Poranek muzyczny z Łodzi. —  
14,20 M uzyka popularna (płyty). 15,00 Przegląd produk­
tów rolnych. 15,15 Co to jest Konstytucja (pogad.) —  
15,25 W czesne ziemniaki (pogad. roln.) 13,35 M uzyka 
lekka. 15,45 Odczyt rolniczy. 16,00 Chwilka pytań —  
pogadanka dla dzieci. 16,15 Chór Juranda śpiewa swoje 
piosenki. 16,50 Aktualna pogadanka gospodarcza. 17,00 
Koncert orkiestry M arynarki W ojennej z Gdyni. 17,40 
Śląska migawka regjonalna. 18.00 Pieśni w wyk. Ade- 
liny Korytko-Czapskiej. 18,30 Komedja o człowieku, 
który poślubił niemowę (słuchowisko). 19,00 Program  
na dzień nast. 19,10 Koncert reklamowy. 19.25 W iado­
mości sportowe z Pomorza. 19,30 Utwory salonowe 
(płyty). 19,45 Co czytać. 20,00 Koncert solistów. 20,45 
W yjątki z pism Józefa Piłsudskiego. 20,50 Dziennik  
wieczorny. 21,00 Na wesołej lwowskiej fali. 21,30 Sa­
molotem nad Ameryką (feljeton). 21,45 W iadomości 
sportowe. 22,00 Koncert w wyk. ork. P. R. 22.40 Kon­

cert malej ork. P. R.

■la— MiiiiiiHiniiMiiiiKWMiiniiirriiTiTwnriiuTTnrr-------r

Przedstawienie K.S.M.
„ T A J E M N I C A  S P O W I E D Z I "  -  W  N I E ­

D Z I E L Ę , d n ia  8 m a r c a  o  g o d z in ie 1 9 ,3 0

Numer akt: Km. 1186/35.
O B W I E S Z C Z E N IE

O  L IC Y T A C J I N I E R U C H O M O Ś C I

Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 
F r a n c is z e k L itw in , mający kancelarję w Ko­
walewie ul. M arsz. Piłsudskiego Nr. 25 na pod­
stawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicz­
n e j w ia d o m o ś c i, ż e d n ia 9 k w ie tn ia 1 9 5 6 r . o  
g o d z . 1 0 -te j w  S ą d z ie G r o d z k im  w  K o w a le w ie , 
p o k ó j n r . 9 , odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu należącej do dłużnika 
M ie c z y s ła w a W itk o w s k ie g o w  M le w ie o b e c n ie  
w  O r z e c h o w ie n ie r u c h o m o śc i: M le w o to n i V I , 
w y k a z L . 1 4 4 k s ię g i w ie c z y s te j S ą d u  G r o d z k ie ­

g o w  K o w a le w ie — s k ła d a ją c e j s ię z 1 4 h a  
9 5 a i 6 1 m 2 w r a z  z b u d y n k a m i g o s p o d a r c z e m i  
(g o s p o d a r stw o r o ln e )

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł 15.000, cena zaś wywołania wynosi zł 11.000.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości zł 1.500.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w  
takich papierach wartościowych bą-dź książeczkach 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe wa­
runki licytacyjne, o ile dodatkowem publicznera ob­
wieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa­
runki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy  
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem  
przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 
o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta­

cją wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie 
od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w sądzie grodzkim w  
w Kowalewie ul. Legjonów 3 sala nr. 4 .

K o w a le w o , dnia 3 marca 1936 r .

K O M O R N I K : L I T W I N .

zgodz.il
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—  Z W IĄ Z E K W E T E R A N Ó W  P O W S T A Ń N A R O D O ­

W Y C H R Z E C Z Y P O S P O L IT E J P O L S K IE J 1 9 1 4-1 9 1 9 —  

K O Ł O V 'Ą B R Z E Ź N O . W n ied z ie lę , d n ia 8 m arca b r.

rząd k u o b rad sp raw o zd an ie ze z jazd u d e leg a tó w w  

G ru d z iąd zu , o raz w ręczan ie d y p lo m ó w w ete rań sk ich  

cz ło n k o m zw ery fik o w an y m . Z arząd .

- R O D Z IN A R E Z E R W IS T Ó W - K O Ł O W Ą ­

B R Z E Ź N O . Z eb ran ie m ies ięczn e K o la o d b ę d z ie s ię w  

n ied z ie lę , d n ia 8 m arca b r. o g o d z . 1 8 -te j w m ale j 

sa lce H o te lu p o d B ia ły m  O rłem , 

k ich cz ło n kó w k o n ieczn e .

— P O W . K O Ł O Z W IĄ Z K I  

K . P . —  R o czn e W aln e zeb ran ie

b r. w lo k a lu p . M arku szew sk ieg o o g o d z . 

P o rząd ek o b rad : 1 , Z ag a jen ie i p o w itan ie g o śc i. 2 ) W y ­

b ó r m arsza łk a . 3 )O d czy ta jiie p ro to k ó łu z o sta t. w aln . 

zeb ran ia . 4 ) S p raw o zd an ia cz łon k ó w  za rząd u i k o m is ji 

rew izy jn e j. 5 ) D y sk u sja n ad  sp raw o zd an iam i. 6 ) U ch w a ­

len ie za rząd o w i ab so lu to rju m . 7 ) U zu p e łn ien ie w y b o ru  

2 cz ło n k ó w za rząd u . 8 ) W y b ó r k o m is ji rew izy jn e j  

i sąd u k o leżeń sk ieg o . 9 ) R efe ra t d e leg a ta Z arząd u O k r. 

1 0 ) O d czy tan ie o k ó ln ik ó w . 1 1 ) W o ln e g ło sy i w n io sk i. 

1 2 ) Z am k n ięc ie . —  Z e w zg lęd u n a p rzy jazd d e leg a ta Z a ­

rząd u O k r. o b ecn o ść cz ło n k ó w  je s t k o n iec zn a .

—  P O L S K I Z W IĄ Z E K  Z A C H O D N I (d aw n y Z w iązek  

O b ro n y K resó w Z ach od n ich ). R o czn e w aln e zeb ran ie

o d b ęd z ie s ię w p o n ied z ia łek 9 m arca o g o d z . 2 0 -te j w  

h o te lu p . S t. K lim k a z n as tęp u jący m  p o rząd k iem  o b rad :

1 ) Z ag ajen ie . 2 W y b ó r p rezy d ju m : a ) M arszałk a  

b ) sek re ta rza , c ) 2 ław n ik ó w . 3 ) O d czy tan ie o sta tn ieg o  

p ro to kó łu i z w aln eg o zeb ran ia . 4 ) S p raw o zd an ia : a )  

p rezesa , b ) sk a rb n ik a , c ) k o m isji rew izy jn e j. 5 ) D y ­

sk u s ja . 6 ) A b so lu to rju m d la Z arząd u . ? ) y b ó r n o w e ­

g o za rząd u : a ) p rezesa , b )z -cy p rezesa , c ) sk a rb n ik a , 

d ) sek re ta rza i z -cy sek re ta rza , e ) 2 ław n ik ó w , f) 

3 cz ło n k ó w  K o m isji R ew izy jn e j. 8 ) W o ln e g ło sy . 9 ) R e ­

fe ra t: „D z ie je k o lo n izac ji n iem ieck ie j w p o zn ań sk iem  

i n a P o m o rzu " . 1 0 ) D y sk u sja n ad re fe ra tem . 1 1 ) K o m u ­

n ik a ty . 1 2 ) Z ak o ń czen ie .

W raz ie n iep rzy b y c ia n a zeb ran ie s ta tu tem  p rze ­

w id z ian e j ilo śc i cz ło n k ó w , —  p o 1 5 m in u tach o d b ę d z ie  

s ię p raw o m o cn e zeb ran ie w II . te rm in ie b ee w zg lęd u  

n a ilo ść cz ło n k ó w .

O p rzy b y c ie w szy stk ich cz ło n kó w  o raz sy m p a ty ­

k ó w  p ro s i Z arząd .

D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i. W ąb rzaŹ B » -P o m . 

W y d aw ca : B o les ław S zczu k a . —  R ed ak to r o d p o w ied z .:  

A d am  S zczu k a — W ąb rzeźn o -P o m ., u l. M ick iew icza t

rjSFflRVali
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D n ia 5 b m . zm arł zao p a trzo n y S ak ram an tam i św . RQPONMLKJIHGFEDCBAw /7 roku życia n asz n a ju k o ch ań szy  
i n a jd ro ższy O jc iec , d z iad ek i te ść  śp.

H en ry k K w ia tk o w sk i
o czem  w  c iężk im  ża lu i sm u tk u d o n o szą s trap ien i

dzieci, wnuczęta i zięć
W ąbrzeźno, 5 m arca 1 9 3 6  r .

E k sp o rtac ja zw ło k z d o m u ża ło b y d o k o śc io ła p a ra fja ln eg o w  W ąb rzeźn ie o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek  d n ia 9 m arca  

o g o d z . 9 ran o .  (O so b n y ch zaw iad o m ień n ie w y sy ła s ię )

R ad a S zk o ln a M ie isco w a w Brndzawkach  
ogłasza konkurs NA PRZEŁOŻENIE DA ­
CHU na budynku szkolnym w Brudzaw- 
kach p o w . W ąb rzeźn o . O ferty w raz z k o sz to ry ­
sem  n a leży p rzesy łać n a ręce kier, szkoły p. 
G uza do dnia 20 m arca 36 r.

R ad a S zk o ln a M ie jsco w a zas trzeg a so b ie  
w o ln y w y b ó r z p o m ięd zy trzech n a jn iże j o fe ru ­
ją cy ch

Socha p rzew o d n iczący

Mam telefon

Wąbrzeźno 1

Skład
z m ieszk an iem  (o s ta tn io  
k o lo n ja in y o d 1 . k w ie t­
n ia b r d o w y n a jęc ia .

St. Źuralski

Dobrowolna  
licytacja

ży w eg o i m artw eg o  
in w en ta rza u

C zesław a W itk o w sk ieg o  
w  C h e łm o n iu  

p o cz ta K o w alew o

i Potrzebny
’ szwajcer

o d 1 k w ie tn ia 3 6 r .

Z g ł. w  ad m  G ło su

Dziewczyna

rze te ln a u m ie jąca g o to ­

w ać ze w si p o trzeb n a  

za raz

W entylator

d o ch ło d zen ia , ro w er, i 

b ry czk ę d o  h an d lu  sp rze ­

d am

G ospodarstwo
1 0 -m o rg o w e w m ieśc ie  

je s t d o w y d z ie rżaw ien ia

Z g ł. w  ad m . „G ło su *

K oszewski R y ń sk w iad . w  ad m . G ło su  I

O głaszajcie się  

w G łosie

K IN O  

d źw ięk o w e

S Ł O Ń C E

Tylko dziś w piątek dnia 6 o godz. 8,15 poraź ostatni

Wszystko żart
W  sobotę premjera p o tężn eg o d ram a tu f ilm o w eg o p t.

Amok czyli Tajemnica Wschodu
S za ł n o cy tro p ika ln y ch B u n t k rw i i zm y słó w  

N astęp n y f ilm  „PIEK ŁO **
W restauracji K oncert Sym foniczny

W ąbrzeskim

przeprowadziłem od dtó ponowną obniżkę cen
f^ofecca/cyc najtaniej:

szt, 0,10
szt 0,10

Abv dać możność szerokiemu ogółowi Wielce Szan. Klienteli korzystnego zaopatrzania sie w towary 
kolontalno-delikatesowe

ARTYK UŁY K O LO NJALNE  

Fasolę białą ft.
G roch w dobrym gatunku ft.
K aszę jęczm ienną ft.
K aszkę pszenną fL  

M ąkę kartoflaną ft.
M akaron ft

0,16  

0,14
0,14
0 22  

0,25
0,40

TO W ARY DELIK ATESO W E: 

Szproty w oliw ie puszka ca. ft. 
Byczki w tom acie puszka ca. ft, 
Skum brje duże puszki 
Sardynki m ałe puszki 
Sardynki średnie puszki 
Sardynki puszki duże

0,80
0,90
1,10
0,70
1,00
1,50

ŚLEDZIE
ŚW IEŻY TO W AR  

Z NO W EG O  TRANSPO RTU
SZTUK A 6, 8, 10 G RO SZY

SZPRO TY W ĘDZO NE
Serki śm ietankowe o różnych sm akach p. 0,15
Sery w krem ach: tylżycki, szwajcarski, lim - 

burski, węgierski, duże paczki oil 0,50

K APUSTA K ISZO NA FT. 0,12
K akao w dobrym gatunku ft 0,25 i 0,45

K awa świeżo palona J4 ft. 0,75

K onserwy jarzynowe 
owocowe, kom poty

Świeże bytlingi szt. ca % ft. 0,25

M ARYNATY
śledzie zawijane (Rollm ops) 

śledzie m arynowane
oraz opiekane pierwszorzędnej jakości 

PO M ARAŃCZE H ISZPAŃSK IE

kg. 1,25 i 1,40 zł. sztuka: 0,13, 0,15

i 0,20
Jaffskie — słodkie bardzo  

szt. 0,35 i 0,40  

CUKRY CZEK O LADY
cukierki zawijane z konfektem
K onfekt % ft. od

Czekolady m leczne i m leczne z  

pierwszorzędny towar

soczyste

% ft. 0,25  

0,30 i 0,45  

orzecham i 
t 0,65

M /ł Ul l\l
ftynek 13 — telefon 11.

Hurt i detal towarów kolonialnych i delikatesów

Filie: Płużnica Lisewo

w Toruniu

D


